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boć fewJjwzs 8»«fŁ*ê «a y» . . . 6 „8̂--*5'£łWKa4fł*t7u pryert&M n  k*A4«*£**»♦ ćmJhlMft paM̂ wya k  , i MK«#«jpi9»5© nm pft«**tte tw C-̂mtwjbU, wfart-e •'łPtłWł albo J«f* »!»l!o««8S «i,tr ‘ . w „feaŁ-roka*.:*  .............................*1,
OrlfSWOSŚ* <4* !.ff»’!vŁ6s«*<|*( »79>Mt , J1U»

ac *t r^eu ŁaMkftf.,9.

Dziś: m 
Jutro: g

17 po Sw. 
Mikołeja

JA N. 12 po Sosz. 
Usik. bł. Joana

Adres Redakcyi i Administracji:
Ulica Sykctuska I. 45. Naczelny Redaktor i Wydawca: L u d w ik  H a s ł o w s k i . Wschód słońca 

Zachód a
g. 5 m. 86

6 22
Długość dnia g. 11 m 42 
Ubyło dnia od wczoraj 4 11

Podróż Cesarza do Lwowa.
Rzeszów.

O godzinie pół do piątej muzyka wojsko
wa odegrała pobudkę, działa dały 2 1  salw i w 
ten  sposób rozpoczął się uroczysty dla miasta 
i kraju dzień. Peron kolejowy wspaniale był 
udekorowany festonsmi, chorągwiami, godłami 
oesarskiemi, herbami kraju i miasta. Do pod
niesienia całości przyczyniał się głównie prze
śliczny namiot, wzniesiony w miejscu, gdzie 
miał się zatrzymać wasjos Najj Pana. Namiot 
ten, w stylu tureckim, ozdobiony był drogo
cenne mi makatami i dywanami, a u jego szczy
tu  połyskiwała złotem korona cesarska. Tylną 
ścianę namiotu tworzyły prześliczna gobeliny, 
pcd którymi wśród kwiatów egzotycznyjh ja
śniał biust Cesarza. Prsed namiotem aż do 
pierw-zyoh szyn, przeznaczonych dla pooiągu 
dworskiego, leżsJy kobierce, a wzdłuż toru na 
znaoznej długości rozciągnięto sukno ozsrwone.

Przy wjeździe do śtanyi po lewej stronie 
toiu kolejowego uszykowała się * a równinie 
pól staromiejskich długim szeregiem bandery* 
włościan w świąteczuyoh etrojaoh; liczyła ona 
00 najmniej 900 koni i sprawiała wrażenie im
ponujące. W  obrębie st&eyi na peronie stanęły 
"w półkole z prawej strony aamiots: reprezen- 
tacya duchowieństwa % miejscowym probo-
Bzozem rz. kaf. ks. kanonikiem Gryzieokim i 
gf. kat. parochem ks. Nehrebeckim z Zalesia 
fca czele, Rada powiatowa z rrezesem Adamem 
Jędrzejowiozem, szlachta okoliczna przeważnie 
w sfcroj&oh narodowych, & między nimi Stani- 
fław Jędrzejowioz, Doliński zM rowli, Milewski 
z Krakowa, Dombski z R łd n y , Pogonowski 
wiceprezes Rady powiatowej, Dydyński i inni, 
dalej urzędnioy państwowi wszelkich kategoryi 
z naczelnikami swymi na czele, Rada miejska 
z burmistrzem Sohottem, wójtowie z ozterystu 
gmin okoliozayc-h, „Sokól“, straż ogniowa, ce- 
ohy z chorągwiami, a dalej nieprzeliczone tłu 
sty  ludności. Z  lewej strony namiotu była usta
wioną kompania honorowa 40 p. p. ze sztanda
rem i muzyką, korpus oficerski 90 p. p. z jene
rałem PawekiOin, młodzież szkolna, oeohy i pro- 
oesye z chorągwiami. Dalej znowu publiczność 
W strojach świąteoznych.

U wyjazdu ze stacyi po lewej stronie to
ru  kolejowego, przy samym moście kolejowym 
na Wisłooe, stanęła druga banderya włościan, 
lioząoa ckoio 400 koni.

Na krótko przed nadejściem pooiągu przy
byli : p. Namiestnik w towarzystwie radzoy 
Namiestnictwa H authnera i starosty rzeszow
skiego Fedcrowioza, komęndant. korpusu prz-i- 
tnyskiego gen. - poruoznik Galgoozy, dyrektor 
kolei Dejma.

Całe miasto, zwłaozcza budynki znajdują
ce się w pobliżu dworca kolejowego, ozdobio
no flagami i festonami.

Zbliżanie się pooiągu dworskiego zwiasto
wały strzały armatnie i odgłos dolatujących 
zdała okrzyków, a gdy pociąg wjechał na sta- 
cyę, muzyka wojskowa zaintonowała hymn lu
dowy, zebrani s*ś na peronie wznieśli trzy
krotny okrzyk: „Nieoh ży je!“

Wysiaaająoego z wagonu Cesarza powitali 
P ierw si: p. Namiestnik i komendant korpusu 
przemyskiego gen. Galgoozy. Najj. Pan, prze
szedłszy przed frontem kompanii honorowej i 
korjusu  oficerskiego, skierował się tam, gdzie 
stała r:-prezsntaoya R».dy powiatowej a preza- 
8exn p. A d am m  Jędrrejowiczem na czele. W ó
wczas p. Jędrzejowicz przem ów ił:

„Najjaśniejszy Panie! Imienism repiezen- 
taoyi powiatu rzeszowskiego, składam Ci, Naj
jaśniejszy Panie, hołd wieraopoddańczy i wy
razy uozuó bezmiernej czci, miłości i wierności.

„Jesteśm y szczęśliwi i dumai dziś, że 
piarwsi w granicach kraju możemy zbliżyć się 
do naszego Najmiłośoiwszego Pana i słożyó 
dziękczynienie za ten pcmoway dowód fcajwyż 
^ o j łaski, którym  jest przyjazd ukoohanego 
Monarchy. Słowa moje nie są zdolse wyrazić 
^g u , 00 czujemy, ale przyjm, Najjaśniejszy 
Paaie, zapewnienie, że  w seroaoh narzyoh jest 
głęboko w yryta wdzięczność i niezłomna wier
ność za Ojcowską opiekę, którą nas otaoz&fcz i 
*e każdy mieizkanieo sej ziemi gotów zawsze 
oddać życia za Ciebie, Najjaśniejszy Panie, 
I ro n  i Dynasfcyę. BLg&my Wszeohmogąoego 
Boga, abyś Najjaśniejszy Panie jak najdłużej 
panował dla szczęśoia twoich ludów

Cesarz dziękająo, zapewnił, że chętnie 
pizybywa do swego kochanego kraju, o które
go lojalności, gorącem przywiązania i wierno- 
śoi dla Tronu jest przekonany. Następnie roz
mawiał Cesarz z panem Adamem, a później 
i Stanisławem Jędrzejowiczami, z dyr. Deymą 
i dyr. Koloszwarym, podszedł potem do depu- 
taoyi przedstawionych przez p. Namiestnika, a 
Wfeszoie rozmawiał jessoze z kanonikiem ks. 
Oryzieokim, prezydentem tą iu  Gruszkiewiczom, 
prokuratorem dr. W ę u kie w iczem i starostą rze- 
Bzowskim p. Fedorowiczem, którego wypyty- 
^ * ł o stosunki powiatu i wyniki żniw tego
rocznych. Gdy nadeszła chwila odjazdu, ukło- 
m l się uprzejmie zgromadzonym i powrócił w 
towarzystwie p. Namiestnika i generała Gal- 
goczGgo do wagonu. Pociąg ruszył w dalszą 
drogę i jakiś czes biegł wzdłuż szpaleru tłu
mnie zgromadzonej ludnośoi, która żegnała 
Monarchę pełnymi zapała okrzykami. Bande
r a  konna długo towarzyszyła pociągowi.

Łańcut.
Na diUgo przed przybyciem pociągu dwor

skiego pooEął deszcz kropić. Pomimo tego wszę
dzie na pizystankaoh i w polu przy terze zgro
madziły się tłumy włościan z duchowieństwem 
ł banderybmi konaemi. W Łańouoie pooiąg 
dworski nie zatrzymał Bię, tylko zwolnił zna
cznie biegu. Na peronie zgromadziło się duoho- 
w ieńst^o, urzędnicy, kahał, dziatwa szkolna, 
s tre i ogniowa i tłum y ludnośoi. W ohwili gdy 
pociąg wjeżdżał na staoyę, ukazał się oddział 
Wżkusów na dzielnych, przystrojonych we wstążki

i kokardy koniaoh i pędził ozm jakiś to równo 
z pociągiem, to za nim. Malowniczy to był wi
dok, godny pędzla Kossaka. Niektórzy złożyli 
znakomicie popis z jazdy konnej i umiejętnośoi 
pokonywania trudności terenu. Znajdujący się 
w pooiągu dworskim dostojnicy nie mieli słów 
na oddanie pochwał teren turniejowi.

Przeworsk.
I  tu  również zebrała się ludność na ustro

jonym dworcu. W długim szeregu ustawili eię 
przedstawiciele władz, duchowieństwo, różua 
depntaoye, oaohy z chorągwiami, szkoły i t. d. 
W ystąpiła także liozna banderya konna, urzą- 
dzsjąo formalną gonitwę z pociągiem.

Jarosław.
Ogromne tłum y oozekiw&ły przybycia po

ciągu dworskiego na dworcu. Na peronie sta
nęła kompania honorowa z muzyką, komendant 
staoyi, generał-porucznik. Gaupp, komendant dy- 
wizyi kawaleryi hr. Hubner, komendant bry
gady pułkownik Lauer i cały koiyui ofioersai, 
a następnie w półkolu Radu powiatowa jaro
sławska z prezesem ks. Jerzym  Czartoryskim, 
zastępcą prezesa dr. Jakiem, Członkiem W y
działu Edwardem Micewskim i t. d., ks, kano
nicy 1 proboszczowie Jarosław ia: Oieksiński i 
Chot-yniecki z klerem miejsoowym, oraz du
chowieństwo obydwóch obrządków całego po
wiatu, naozelnioy władz ze starostą Szczurow
skim na ozełe, zebrana w kompleoie R id a  
miejska z burmistrzem, ewaogieiioka gmina 
wyznaniowa, przełożsństwo izraelickioh gmin 
wyznauiowyoh Jarosławia, Pruchnika i Sie
niawy, naczelnicy okolicznych gmin wiejskich 
i rad gm innyoii, korpuraoye przemysłowe, 
uozniowie gimaazyam 1 szkół miejskiob, bra- 
otwa kośoieine 1 cerkiewne i straże ogniowe.

Najj. Pan przeszedł najpierw przed fron
tem kompanii honorowej i korpusu oficerskiego, 
poozem zbliżył się do ks. Jerzego Czartory
skiego, który powitał Monarofię krótką prze
mową. Jego Ces. Mość podziękował krótko za 
przyjęcie, poezem zaszczycił rozmową genera
łów : Gaupa, hr. Hubnera, ’ Fugla  1 Lauera 
i pułkownika hr. Salwa, a potem zwrócił się 
do członków jarosławskiej rady powiatowej 1 
szlaohty, rozmawiał z ks. Jerzym  Czartory
skim, Stanisławem hr. Siemieńskim-Lewickim, 
Edwardem Micewskim i posłem ks. Pastorem. 
Następnie przedstawił p. Namiestnik Cesarzowi 
starostę Szczurowskiego, burmistrza Jarosławia 
Ditziusa, kanonika ks. Oleksińskiago, i radzoę 
skarb. Miszkiewioza, do których Cesarz po 
kilka słów powiedział.

I znowu przy odgłosie hymnu i okrzy
ków zgromadzenia ruszył pociąg dworski w 
dalszą drogę.

Przemyśl.
W Radymnie przyłączały się do pooiągu 

na jakiś czas banderya konne włościan, a przed 
Przemyślem na długo droga przystrojoną była 
m asztam i, dżwigająoemi barwne flagi.

W Przemyślu stanął pooiąg o godz. S m. 
16  rano. Na dworca W3paniaie przystrojonym 
oczekiwali przybycia Najj. Pana komendant 
forteoy gcnerał-porucznik Roszkowski, radoa 
Nłm iestm otwa i kierownik starostwa Goreoii, 
generalioya ze sztabem i całym korpusem ofi
cerskim, liozącyw około 300 osób, łac, kapituła 
% biskupem-sufrajjanem Glazerem, gr. kat. k a
pituła z  ks. arohidyakonem Lityńskim  na oze- 
ie, oraz liczne duchowieństwo obu omządków, 
prezes Rady pow. ks. Władysław 8 *pi&ha 
wieepr. Rady pow- dr. Czajkowski z  członka
mi Rady 1 okolicznem ooy wateist*. em, burmistrz 
dr. Dworski na ozela Rady ruiejsaiej, naczelni
cy wszystkioh władz i urzędów z podwładnym 
personelem, dyrektorowie oba gimnazyów, kie
rownicy wszystkioh zakładów naukowyon z 
ciałem nauozyoielskiem, Icba adwokaoka i no 
taryalna, zbór uiaoiioki 1 liozme zgromadzona 
publiczność. Cesarz wysiadł z wagonu wśród 
radcśnyoh okrzyków zgromadzonych i po wy 
mienieniu kilku słów z generałem ; Reszko w 
skim odbył przegląd kompanii henorowsj przy 
dźwiękach hymnu kapeli wojskowej. Następnie 
rozmawiał z generałami, pułao« nurami, bisku
pem Glazerem, ks. kanonikiem Lityńskim, z ks. 
Jd&piehą, wicepresezem Czajkowskim, burmi
strzem Dworskim i starostą Goreokmi, prezy
dentem sądu Dylewskim, radzcą skarbowym 
Nes„6rowiczem, dyrektorem gimnazyum Piąt- 
kiewiozem i dyrektorem neiuiu*ijum  Łońj., kan. 
ks. Fałatem . Ponieważ deszcz padał, więc Cê  
sarz zabawił króoiej niż było w programie. O 
godzinie 8  m inut 30 ruszył pooiąg aw oissi w 
dalszą drogę wśród oirzyków  zgromadzonej 
publiczności i salw arm atnich, które uowarzy 
szyły całej podróży cesarskiej przez rejon for 
teozny. Miasto, zwłaszcza wzdłuż toru kolejo
wego, było wspaniale przystrojone.

W  dalszej podróży wszędzie wzdłuż to- 
rów w itały Cesarza gromady włośoiańskie, 
miejscami bardzo liozne, zwłaszoza na staoyaoh 
Żurawica i Medyka.

Na staoyi w M o ś o i s k a o h  oozekiwały 
przy by oia pooiągu dworskiego ogromne tłum y 
z przedstawicielami władz, daohowieńssweni i 
okolioznem obywatelstwem. Peron pięknie był 
przyozdobiony.

Pod S ą d o w ą  W i s z n i ą  ukazała się 
okazała banderya, złożona conajmsiej z 400 
włośoiau. Ewołuoye jej i rczpęd były godne 
podziwu. W szyscy jeźdźcy mieli chorągiewki, 
któremi powiewali nu pociągowi oesarskiemu,
00 podnosiło pięklly efekt-

Na okazale przystrojonym peronie w 
G r ó d k u ,  gdzie pooiąg dworski zatrzym ał 
się 7 minut, przyjął Monarcha od pani baro
nowej Bruniokiej wspaniały bukiet i raozył 
> nią zamienić kilka słów. — Na peronie 
ustawioną była straż honorowa i korpus ofi
cerski z pułkownikiem Ziętkiewiozem naozele, 
dalej aajęli miejsce naozelnioy władz, ducho
wieństwo obu obrządków, reprezentaoye gm in
ne i powiatowe z prezesem bar. Bramokim na

czele, obywatelstwo okoliczne, 70 naczelni
ków gminnych, straż ochotnicza pożarna i To
warzystwo gimu. „Sokółu, zbór izraelioki i 
bardzo liozna publioznośó. Grupa dziewcząt 
wiejskich w malowniczych strojach podała 
Cesarzowi ohleb i sól. Oosa^z rozmawiał z 
marszałkiem gródeckim bar. Bi unickim, staro
stą Tohórzmokim , księdtem Kulmatyokim, 
radzcą sądu Kulczyokim i pułkownikiem Zięt- 
biewiozem. W  Gródku pozostał gsn. G*l- 
goozy, który od Rzaszowt towarzyszył Ce
sarzowi.

Na ftaoyaoh K a m i e j > o b r ó d ,  M s z a 
n a ,  Z i m n a  W o d a ,  jprów nież na wielu 
punktaoh wzdłuż toru kolejowego, oozekiwały 
przybyoia pooiągu rzesze ludnośoi wiejskiej, 
braotwa bośoielae, dziatw i sskolua, wydaiąo 
pełne zapału okrzyki, która trw ały prawie baz 
przerwy aż do samego Lwowa.

Cesarz we i Lwowie.
Piątek 7 września,

Po Rudyencyaoh, u Iziałofiyoh wyliczonym 
we wczorajszym numerze depatkoy^m, Cessrz 
złożył wizytę aroyksiężnle Blanoe i aroyksięoin 
Leopoldowi Salwatorowi, poizom udał się na 
wystawę.

(Na wystawie).
Dzień zrobił się sak ohłoduyj jak  w li

stopadzie, dął w iatr wilgot ny i ostry, ciężkie 
chmury wisiały nad miastem. Pomimo tego 
cała ludność zgromadziła się na ulicach, fetó- 
remi Cesarz przejeżdżał i witała Go serdeczny
mi okrzykami.

Powóz cesarski zajeshał przed pawilon 
przemysłowy. Tu powitała Moaarohę oała dy- 
rekoya wystawy, aroyks. Liopold Salwator, 
bardzo liczni dygnitarze, arcybiskupi, janerali- 
oya, W ydział krajowy z księoiem marszałkiem, 
liozne deputacye, wystawoy itd. Porządek na 
placu wystawy utrzymywała s tra t honorowa, 
Którą dowodził radzoa Misiiń-ki. Publioaność 
zapełniła rzozelnie plac naokoło basenu.

Wyszedłszy z powozu udał się Monan ha 
z  p. Namiestnikiem otoczony komitetem wy
stawowym do pawilonu przemysłowego. Wszedł
szy jdo  niego, skinieniem głowy przyw itał ze- 
branyoh, poozem zbliżył się do tronu i stanął 
przed nim. Wówczas p. Namiestnik podał Mu 
zwój papieru. Gdy przebrzmiały okrzyki, k tó 
rym i witano Monarchę, wystąpił ks. Sapieha 
i przemówił w te słow a:

„Najjaśniejszy Panie, Miłościwy nam Ce
sarzu 1 Królu! Pierwszy to raz odważamy się 
stanąć przed ukoobaatm  jmszym Monarchą 1 
przedstawić Mu ' owoce dłuższej pracy kraju 
około rozwoju i podniesienia bytu jego moral
nego, umysłowego i materyalnego.

„Raozyłeś, Miłościwy nam Cesarzu i Królu, 
prawdziwie ojoowskiem okiem spojrzeć na wier
nych Ci poddanych, pozwoliłeś nam żyć ży
ciem dla nas pewzebnera i konieoznem, i nie 
przestajesz w wysokiej Twej dobrooi i mądro
ści otaozaó opieką Twą monarszą uczciwych 
prac i starań tego kraju. To też ze szozerą 
wdzięoznośoią, energią 1 zapałem rzuoił się kraj 
cały do pracy, a dzisiaj w nadziei, iż nie od
mówisz mu słowa zaohęty, poleca Twej wyso
kiej uwadze tę wystawę-

„W iedzieliśmy to dobrze, przystępując do 
dzie**, Najjaśniejszy Panie, że w wielu jeszcze 
kierunkach wiele nam zdziałać wypada. W ie
my i widzimy jak wielo oiężkioh i trudnych 
zadań stoi przed nami i w wielu z nich przyj
dzie nam jeszcze uciec się tio Twej dobroci 1 
opieki. Dlatego to kraj, uznając, iż wskazanym 
jeat w tej oliwili obrachunek z sobą samym 
przez wystawę, rozumiał doskonale, iż watnem  
tejże jest zadaniem także dodanie nam otuchy 
i odwagi na przyszłość 1 nic ograniczył jej na 
wykazaniu rezultatów dotychczasowej pracy i 
zabiegów. Sięgnęliśmy w przeszłość,— i aby się 
podnieść na duchu, wykazaliśmy na wystawie 
uzem byli Ojcowie nasi i jak zaszczytna w hi- 
s tory i narodów zająć umieli stanowisko.

„Z prawdziwą też radością Najjaśniej izy 
Panie przychodzi mnie tu  zaznaczyć, że wa
żność tej wystawy i moralne jej znaczenia tak 
samo pojęli Polaoy i Rusini. Od poozątku idzie
my ręau w rę&ą 1 tej solidarności w pracy za
cnymi 1 uszanowania goduyoh mężów bratnie
go uatcda zawdzięczamy, że się dzieło t&k 
udało i że możemy z mem przed Tobą, Miło
ściwy nasz Panie, wystąpić.

„Najjaśaiejpzy Panie! Szczere i głębokie 
uczucia przepełniają serca nasze, gdy Uiebie 
widzimy, gdy dauem nam jest okaz»ó Ci pracę 
naszą l zctaó sprawę Z myśli naszych 1 zamia
rów. Racz łaskawie rzuoio okiem na tę wysta
wę 1 pozwól, abyśmy, składająo u stóp Twoich 
wyrazy przywiązania 1 wdzięoznośoi, wykrzy
knęli: Najjaśniejszy P m , Miłośoiwy nam Ce
sarz i Król, Najwyższy Protektor naszej praoy 
niech żyje! (Obecni z zapałem wznieśli trzy
krotny okrzyk:^Nieoh żyje! 1 Muohaja l i ta 0

Po ks. Sapieie członek Wydziału krajowe 
go dr. Damian oa«ozak przemówił po rusku 
jak  następuje: „Wasza Cesarska, Kiolewska 
Mości, Najmiłośoiwsży Cesarzu i K ró lu ! Mnie 
przypadło to wielkie gzozęśoie powitać w toj 
uroozystej chwili Was*ą Cesarską Mość imie
niem narodu ruskiego i ruskich narodowyoh 
Towarzystw, a zarazem złożyć Tobie, Najmiło- 
śoiwy Monarcho, wiernopoddańozy hołd i zape
wnienie nieograniczonego przywiązania ruskie
go narodu do Twojej Najdostojniejszej ,03oby 
do Twego Cesarskiego Domu.

„W  żyoiu każdego narodu są chwile, w któ' 
ryoh trzeba się zastanowić 1 zrobić obrachunek 
przeszłości, oraz wskazać kierunek przyszłej 
praoy i w tym  więc to celu i my R usiai wzię
liśmy udział w tej krajowej wystawie wspólnie 
z bratnim  narodem polskim, zamieszkującym 
ten kraj koronny. Ośmielamy się przeto skrom-

królewsklej Mośoi. W iemy dobrze, że dot.yoh- 
ozas położyliśmy samą tylko podwalinę przy
szłej praoy spoDozno-kulturnej, ale wierzymy 
‘dlnie, że Twoja ojcowska łaskawość i potężna 
ręka, Najmiłcśoiwszy Panie, wspomoże nas w 
dalszej oięikiej praoy nad podniesieniem na
rodu ruskiego do przynależnego mu stanowiska 
obok innyoh narodów Monarchii ‘ austryaokiej,
& za to wdzięozny naród ruski składa już teraz 
Waszej Cesarskiej Mośoi najgłębsze podzięko
wanie. Z głębi serca wznoszę ok rzyk : Jego 
Cesarska i Królewska Mość Cesarz Franoiszek 
Jó re f I  nieoh żyje! M nohajalita! (Okrzyk teu 
zebrani powtórzyli trzykrotnie z zapałem)

Na przemówis-nia ts Cesarz odczytał na- 
stępnjąoą odpowiedź:

„Przejmuje mię to szozerą rsdcśoią, iź 
mogę odwiedzić ten kraj przy sposobności, któ
ra najlepsze siły wszystkioh stanów zjednoozy- 
ła w usiłowaniu, by złożjó piękny i pouczają
cy d i wód zdolności do działania i praoowitośoi.

„Seroe Moje doznn głębokiego uozuoia, 
gdy śledzić będę postępy, jakie kraj poczynił 
na najważniejszy oh polaehpr&oy cywilizacyjnej; 
z nijgorętszem  przejęciem będę *ię cieszył re
zultatami, które kraj dotychczas już zdobył.

„Oby kraj ten drodze zgodnej i powa
żnej pracy wzniósł się na taką wyżynę dacho
wego i ekonomicznego rozwoju, do której dą
żyć i którą zająć ma prawo w psłnaj mierze, 
dzięki naturalnym  źródłom dobrobytu i dzięki 
wrodzonym przymiotom charakteru narodowe
go. Z uozuoibm radości, jaką sprawia używanie 
tego, co jnż osiągnięto, niechże się łąozy także 
uaiłowame osiągnięcia tego, 00 piinośoią i wy
trwałością osiągniętain jeszoze byó może. Moje 
najlepsza źyozenia będą zawsze towarzyszyły 
każdemu dalszemu rozwojowi 1 każdemu dal 
szemu postępowi na polu umysłowych i ekono 
miozayoh interesów".

Gdy Cesarz skończył zabrzmiały znowu 
okrzyki „nieoh żyje 1“ — poozem Monarcha 
zaczął zwiedzać pawilon.

Pierwszym okazem, który zwróoił na nie 
bie sJego oczy, była brama dwuskrzydłowa 
żelazna w stylu odrodzenia, przeznaozona do 
kościoła na Sftałoe w Krakowie, a wykonana 
według projektu arohitekta K. Knausa przez 
Zakład artystyozao-ślnsarski p. Józefa Górec
kiego w K rakow ie; następnie przypatrywał 
s ię : urządzenia saloniha damskiego w stylu 
Ludwika XV, wystawionem przez lwowskie
go dekoratora p. J . Tkacza i zamienił kilka 
słów z w ystaw cą; fotelowi składanemu ze 
ślusarskiej praoowni p. Leona W ęglowskiego; 
podkowom 1 przyrządem do podkuwania, w y
stawionym ■ przez p. F r. Schmarla, weteryna
rza i kierownika wojskowej szkoły kucia koni 
we L  wg w ie ; dość długo zatrzym ał się przy 
wystawie stolarskiej braci Wozelaków we 
Lwowie; pochwalił urządzenie pokoju jadal
nego z plafonem w kasetony, bajcowąne bo- 
azeryą, wypytywał się o atan fabryki 1 kil
kakrotnie wyraził się poohlebnie o wystawio
nych przedmiotach. Również zwróou uwagę 
na pię&ne meble Cirina ze Lwowa. Następnie 
przypatrywał się wystawie spółki stolarskiej, 
wystawie fabryki papieru w Czerlanach (z wła- 
śoioieiem jej drem Koiischerem zamienił słów 
kilka), Sassowie (pytał właściciela jej Weise- 
ra, doaąd eksportuje swe wyroby), w Białej 
(właściciela jej »j. Fijałkowskiego pytał o stan 
fabryki, ilu zatrudnia robotników 1 dokąd eks
portuje swe wyroby), — przeszedł przez od
dział wystawy szkła, zapytał właściciela huty 
szkła w Żółkwi, jan się icnwija jego fabryka, 
dalej rozmawiał przez chwilę z profesor om 
drem 8 zajnoohą i inżynierem, Cyroozyńskim, 
którzy stali obok wystawy górniuzej 1 obok 
mapy produkcyi górniczej ziem po lsk ich ; 
pochwalił wystawę gipsu Józefy Franzowej i 
synów, przypatryw ał się z zajęciem powozom 
8 tromengera, wielkie pochwały oddał powc- 

deiegata m. Lwowa p. Michalskiego,zom
wystawione przez niego powozy nazwał bar
dzo pięknymi, obejrzał model fakultetu me
dycznego tr Krakowie, zatrzymał się przed 
obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej 
wjfcUwiGkyoi przez SeyfaJha i Czaykowskiego; 
oglądał w dalszym ciągu wystawy auoiaizy: 
Stasińskiego 1 Iguck.ego z Krakowa, T rugaia 
1 Syna, Matyaszaa Friihanif* 1 W alslebeaa, Bo- 
bneha ze Lwuwa, M, Gsttiioha n Jasła, Sfc. 
Cholewy z Przemyśla, rzeźby Czernawskiego 1 
Sc. K ruka ze Lwowa, wyroby stolarskie Ro
gowskiego z Przemyśla, K oiniaka i syna z 
Rzeszowa, wyroby ar ty styczno- ślusarskie Da- 
uchka, narzędzia optyczne Biasiona w Krako
wie, wyroby ślusarskie Zajączkowskiego ze Lwo
w a; garnitur brylantowy 1 serwis stołowy J . 
strzeleckiego za Lwowa, stanowiące drugą 1 
trzeoią główną wygranę loteryi wystawowej. 
Przy tej sposobności py tał się Cesarz, 00 jest 
pierwszą wygraną, a gdy się dowiedział, że 
dom waitośei 6O.I1OO odpowiedział, iż to jest 
bardzo praktyozna wygrana. Dalej przypatry
wał się Ce*aiz wystawie bi oazo wnika Pieohaz 
Sanoka, 1 ogromnemu miedzianemu pająkowi 
wystawionemu przez lwowskiego ślusarza K o
sibę. Dłuaej nieco zatrzym ał się Monarcha 
przed W ystawą Bazaru krajowego, wypytywać 
się o jego stan 1 handlowe stosunki, dalej o- 
bejrzał wystawę krawców Góralskiego 1 Kor
dysa, wystawę kwiatów sztuczny oh p. Sabmy 
Teodorowie*, z  którą słów kilka rozmawiał, 
kapelusze damskie Miny Neuwelt, sukca H en
ryka Mehio * Białej, płótna Towarzystwa tka
czy z Korozyny pod opieka św. Sylw estra, su
kna z fabryki A. 1 E. ^ipserów w Białej, apa
raty  kościelne 1 hafty ręczno J .  Rayskiego w 
Paiyżu, fabrykę mąoaki kościanej hr. Droho- 
joąakieso w Krukienicaoh, sukna R . Strzygow- 
sziego z  Białej, fabrykę krajową wyrobów weł- 
nianyoh w Gliwme, fabrykę wódek Baozew- 
skiego (pytał go Cesarz jak długo ittm eje fa<

ne hołdy ruskiej praoy kuiturnej polecić najła; bryka), wystawę fabryki wódek Rsioha w Bia- 
skawszej uwadze 1 opieoe Waszej OeoarBkiej i ł  tej, młyna parowego Frenkia w Przemyślu.

Tc • zwróoił na eiel.ie uwago Moaarohy 
mały skrzypek Bconiś Hubermann. Cpsarz zbli
żył się do ni*go, przc-mówił słów kilka i po
głaskał go po twarzy. Chłopak głośno i śmiało 
odpowiadał na zapytania Cesarz* Dwa lata te 
mu Bron i ś H iberm an grał na uroozystóś u dwor
skiej w W iedniu w obeonośoi Cesarza. Monar
cha przypomniał sobie ten szczegół i zapytał 
maloa, czy gra tak  samo ładnie jak przed dwo
ma laty. B "oniś odpowiedział na to, że od tego 
ozasu zrobił znaozue postępy. Oerarz zapytał 
jeszoze, czy mały artysta osiadł na sfciłe we 
Lwowie, ozy też ciągle jeździ. Malec rzekł, że 
przyjeohat 'um yślcie na występv podczas w y
stawy 1 że konoarŁui-s w oaioj Europie.

Dalej zwiedził Cesarz wystawę młyna „He
lena Marya", gdzie Mu objaśnień udzielał jeden 
z współwłaścicieli tego młyna p Edw ard Ma- 
rynowski, wystawę lulyoa w Mosiach W ielkioh, 
fabryk wódek M'kolasra, Goidfruchta ze Znie
sienia, Fra«nkla z Białej, Drohcjowskiogo s'Bo- 
lanowio, Mafczeaauera 1 Jo 3ephstaU z "Wieli
czki , arcyksięcta Rainera % iedebnika. Przed 
wy&tawą Fraenkla z iB  ałej zatrzymał się dłu
żej i  przypatryw ał się m ado przedstawiająoej 
dokąd iabryaa ta  wyroby swo wywozi.

Dalej obsjrzał Ce arz wystawę mydlarza 
Friedricha, wystawę Sohubutha, wystawę Tow. 
powrożniozego w Radymnie, gdzie mu obja
śnień udzielał prese? tego Towarzystwa ksiądz 
Pasto?, poseł do Rady państwa. C-sarz pytał 
się o rozwój Towarzystwa i czy ma ono roz
ległe handlowe stosunki. W  dalszym oiągu 
zwiedził Cesarz wyroby posrroźmoza z  fab ry łi 
Marsohalla, ubiory dziecinne Bergerowej, futra 
CaapozyńyKiego i wystawę Sohayerów, poozem 
wyszedł z pawilonu przemysłowego i udał się 
do pałacu sztuki. Tłumnie zebrana na plaou 
wystawowym publiczność utworzyła szpaler 
i przeohodzącego Monarchę gromkimi witała 
okrzykami. W  drodzi do pawilonu sztuk przy
witał się Monarcha ze stojącą wśród pubii- 
oznośoi Namiestnikową panią Maryą hr. Bade- 
niową i jej oórką hrabianką Wandą i rozma
wiał z niemi przez kilka ohwil, następnie zwró
oił Jego uwagę praeśliczny pawilon arohi- 
tek tu ry  i zapytał p. Namiestnika, 00 to za 
gmaoh. Niedaleko wejścia do pałaou sztuki 
stała księżna Romanowa Sauguszkow* i na
miestnik Czeoh f r. Leon Thua ze swą żoną. 
Cesaia ujrzawszy iob, przystąpił ku mm i za
mienił z ntmi kilka słów, poozem wszedł do 
pawilonu sztuk pięknyob.

W  pałauu sztuki, po którym oprowadzał 
Go p. Wł. Łoziński, obejrzał Cesarz wszystkie 
działy. Uroozystośoiami dzisiejszego dnia był 
Cesarz tak ismęcirony, iż wbrew programowi 
nie zwiedzał dalej wystawy lecz przed godzi
ną 6 -!ą powrócił do pałaou Namiestnictwa. 

(llluminacya i korowód.)
Illuuimacya miasta rozpoczęła się bardzo 

woześnie. Nie ozekano aż mrok zapadnio, lecz 
zaraz po 6 , wteozo^em każdy oświetlił swe 
mieszkanie i wyszedł na miasto, które tei 
przedstawiało widok, jakiego najbujniejsza fan- 
tazya wyobrazić sobia me zioła. Patrząc na 
miasto nasza z obłoków wydawałoby się, że 
się widzi jedną olbrzymią czarną lawę, mająoa 
tyle odnóg ile ulio jest w mieście, a płynąoę 
wartko wśród morza świateł 1 ognia. A gwar 
szalony, jak gdyby brzęczenie miliardów pazcsółi 
słyohaó było pewno aż w okolicznych wios
kach. Kto wmięszał się w ten tłum, tracił jui 
własną wolę, musiał piyuąó razom z lalą. Ko
biety chwytały się silnie ramion swy*h mę
tów, dzie l tuliły PN di* matek 1 OJCÓW, aby 
się nie zgubić w iłurrba. A ta fala żywa, szu- 
m ąoa, w jedno miejsce p łynęła . ku rezydenoyi 
M uaiuzo], gdzie o ósmej wszystkie towarzy
stwa śpiewackie z Galioyi odśpiewać m iały
kantatę. .

Już na pół godziny wcześniej natłoczone 
były wały guberaatorskic puóliczaością tak, że 
zadua siła ludzka nie byłaby w stanie utoro
wać przejścia przsz tę zbitą ruaię, która rosła 
1 rosła, poru mo deszczu rzęsistego, który się 
puśoił. Wszystkich uczy zwrócono były w oś wie
tlono rzęsiście okna salonu rceepoyjusgo na 
pieiwszem piętrze, gdsie odbywał się w iiśaia 
obiad dworski. Na kilka m inut przed ósmą za 
grzmiały akordy orkiestry, poozem rozległy się 
dźwięki poważny], pełnej uroczystego nastroju 
kantaty  polskiej p. Niewiadomskiego, ułożonej 
aa cześć Cesarza. W ykonanie jsj bj-ło wspa
niałe, a każdy z zapartym oddechem słuchał 
tpgo cźwięoznego śpiewu. Naraz na balkonie 
ukazała się za#.»  wszystkim, a tak sympaty
czna postać Mo .arohy. Na teu widok zagrzmiał 
z k iiauuasti tysięcy piersi frenetyczuy okrzyk 
„Nieoh żyje !M Cesarz skłonił się uprz-ijmie i 
Cofnął Się w głąb apartam entów, uhoąo dać 
śpiewakom możność dokońyzen-a utworu. Po 
kaałaoie polskiej odśpiewano ruską p. Waohnia- 
nina, również bardzo piękną, Cesarz kazał so
bie przedstawić obu kom pozy toru w, wyraził się 
a wielfeiem uznaniem o ich utworach i przyjął 
od nich obie kan ta ty  w pięknej oprawie. Gdy 
przebrzmiały ostatnie dźwięki kantaty ruskiej, 
z ulicy Karmelickiej wysunęły się zwolna 
pierwsze szeregi korowodu. Muzyka zagtała 
dziarskiego marsza i rozpoczęła się dsfiiada 
z pochodniami. Na czele szedł oddział z lam
pionami błękitnymi, dalej z czerwonymi, wre
szcie czwórkami ruszyli cą którzy nmś.U po
chodnie.

Orszak ten zdawał się nie miaó końca; 
czoło jego dawno już znianęło za pikietą woj
skową, a z ulicy Karmeliokiej woiąż nowe 
czwórki się wysuwały. I  trwało to z górą 
kwadrans. Cesarz wyszedł na balkon przypa
trzyć się temu pięknemu widowisku, a gdy się 
ukazał, znów okrzyk „Nieoh żyje!" jak grzmot 
zfchucŁ&ł w powietrzu, i e a  okfz^g. ui© t# i  
prędko już ustał, Koz powtarza! się 00 chwila 
aż do zakończenia korowodu, gdy Cesarz ustą
pił z balkonu. Teraz dopiero rozprysnął* się 
■bita masa na wszystkie strony i  rzuciła się
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w  t a  olioe, któreml Oeearz m u l pttojołdiaó, 
aby obejrzeć ilumiBaoyę miasta.

Ilnminaoya była wspaniałą; próoz koszar 
wojskowych nie było w calem mieście literał 
nie ani jednego okra  nieoświeconego, a wiele 
domów oświetlonych było z prawdziwie arby 
sfcyoznym smakiem. Piękne wrażenie robił ko
ściół karmelicki, stojący na górze obok gmachu 
namiestnictwa. Ubodzy zakonnicy rzęsiście 
oświeoili swój przybytek, a w najwyiszam 
oknie fasady umieścili piękny transparent reli
gijnej treści. Pięknie oświecono wieżę cerkwi 
wołoskiej, tylko w iatr gasił oo.ohwila lampiony. 
Umiał na to poradzić m agistrat, k tóry całą 
wieżę ratuszową oświetlił tysiącami lampionów, 
a ani jeden z nich nie zgasł. Ilnminaoya wieży 
ratuszowej robiła potężne wrażenie.

W  rynku zwracał na siebie uwagę jak 
zawsze starożytny dom niegdyś król.} Sobie- 
akiego, dziś ks. K alixta Ponińakiego, tudzież 
dom p. Baczewskiege. Prześliczny transparent 
nmieśoili 0 0 . Jezuici. Przedstawiał on założy
ciela dynastyi Habsburgów hr. Rudoifa, gdy 
jadąc konno i spostrzegłszy księdza idąoego 
pie«zo z wijatykiem, padł pobożnie na kolana 
i słudze Bożemu ktrnia odstąpił, a sam pieszo 
go prowadził. Synagoga przy nlioy Sobieskiego 
gorzała w morzu światła, a w oknach świeciły 
piękne transparenty. Na jednym z nich złoci 
stemi literami wypissne były po hebrajsbu i 
po polsku niękne slow* pror<:ka Jeremiasza: 
„Szukajcie zbawienia kraju"... itd.

Olbrzymia perspektyw a, którą tworzą 
ulice Hetmańska i Karola Ludwika razem z 
W ałami, dzięki położeniu swemu należała do 
najładniej prezentujących się ozęśoi miasta. 
Stojąo u wylotu ulicy Akademickiej z twarzą 
zwróooną ku teatrowi, miało się przed sobą 
trzy  ogromne pasma świateł, które na prawdę 
można było porównać z oceanem płomieni. Po 
prawej ręce biegła świetlana smuga ulicy H e t
mańskiej, środkiem dwa rzędy latarń  gazo- 
wyoh w geometryoznym porządku, po Uwej 
stronie szeregiem widniały najładniej oświe
tlone gmachy śródmieśoia. Kasa oszczędności, 
która zawsze urządza bardzo piękną illumina- 
cyę swego gmachu i tym  razem wystąpiła 
wspaniale, Na żółtawem tle świeo i lampio
nów , efektownie odbijało s;ę na ssozyoie 
gmaohn kilkanaście prześlicznych dużych gwiazd 
elektrycznych, rzuoających na ciemny strop 
nieba cieniutkie, białe pronrenie światła. Kto 
stał na W ałach u wylotn ulioy Jagiellońskiej, 
ten miał sposobność podziwiać w całej okaza
łości gmach banka hipotecznego, oświetlony 
z nadzwyczajnym smakiem artystyoznym. — 
W zdłuż wszystkich gzymsów, biegły sznury 
prawdziwych pereł świetlnyoh, a na balko- 
naoh gorzały olbrzymie urny, ziejąoe snopa
mi czerwonego ognia. Ten gmach z Kasą 
oszczędnośoi i Grand hotelem, tworzył wspa
niałą dekoracyjną grupę, któ^a miała najwię
cej zwolenników wśród publiozności, to też 
na wałaoh, w tym punkcie, z którego od ra
zu można objąć oba skrzydła gmachu, przez 
oały wieozór gromadziła się tłum nie publi- 
oznośó. Pięknie ozdobiło też gmach swój To
warzystwo ktedytowe ziem skie, tu  impono
wała przede wszy stkiem potężna liczba lamp.

Ulica Akademicka stanowiła bardzo gu
stowny pendant do główne] arteryi śródmie
ścia. W  oknach niektóryoh domów pousta
wiano transparenty z portretam i p .ry  oesar- 
skiej i odpowiednimi podpisami.

Olbrzymi tłum  publiczności falował w tych 
ramaoh Świetlnyoh do późnej godziny. Nawet 
deszcz, który bez miłosierdzia kropił od go
dziny Ó3mej i nadał całemu wieczorowi fteyo- 
gnomię ozysto jesienną, nie wpływał na zmniej
szenie się frekwencyi. Publiczność wyczeki
wała wyjazdu Cesarza na miasto. Przed 
dziewiątą godziną okrzyki dolatujące od gma- 
ohu Namiestnictwa dawały znać, Ż9 Cesarz 
wyjeohał. Jakoż niebawem pojawił się orszak. 
Na przedzie jeohał powóz naczelnika straży 
obywatelskiej p. Michalskiego, za nim powóz 
prezydenta miasta, następnie powóz Cesarza, 
za nim powóz aroyks. Leopolda Salwatora i 
kilka innych powozów z dygnitarzami. Powóz 
cesarski tylko zwolna mógł posuwać s:ę na
przód wś ód gęstych tłumów, która na każdym 
kroku w itały Cesarza okrzykam i: „Viv&t“ i 
„Ni*,oh ży je !“ Monarcha kłaniał się uprzejmie 
na wszysutio ot-oay i z widcoznorn zajęciem 
przypatryw ał się czarującej lluminacyi. Powóz 
oesarski podążył ulicą Czarneckiego, plaoam 
Bernardyńskim, Halickim, M aryaokim , k Jo 
Katedry, objechał Rynek, poezsm ulicą K iliń
skiego, Jagiellońską, Trzeciego M,‘ja, Słowa
ckiego i Kopernika do pałacu ks. Sap-eLy. 
Przejażdżka ta  trw ała pół godz uy, gdyż, jak 
rzekliśmy, z powodu natłoku powóz tylko zwol
na mógł posuwać się naprzód.

Po dziesiątej w tym cgromie świateł po
częły robić się ciemne przerwy, zostawało 
lampek ooraz mniej, nareszoie zagasłe, ostatnia, 
przeohodnie znikli z ulic i m asto po gorącz
kowo spędzonym wieczerze powróć.ło do zwy
kłej swej fteyogncmii.

(Raut u księstwa /Sapiehów).
Już  przed godziną 9 tą zaczęły się zapet- 

niaó salony pałacu. P rzy b y li: ministrowie, de
legat rządu rumuńskiego minister spraw zagra
nicznych Lahovary, wielu posłów sejmowych 
i do Rady państwa, reprezentanci władz, do- 
stojnioy duohowai i mnóstwo innyoh zaproazo- 
nyoh osób.

U wstępu witał gości ks. Paweł Sapieha, 
ubrany w mundur porucznika manów, w sali 
zaś w itał gości bs. Adam Sapieha otoczony ro
dziną. Panie w prześlioznyoh strojach zajęły 
środek pierwszej s a li , panowie przeważnie w 
strojach narodowyoh zajęli miejaoa w dalszych 
apartam entach i na werandzie przystrojonej 
bogato kwiatami. O godzinie 9 tej m inut 20 
muzyka 30go pułku pieohoty pod batutą pana 
Rolla zagrała hymn oesarski, na znak, że przy
był Monaroha i w kilka ohwil potem poprze
dzony przez aroyks. Leopolda Salwatora W3zedł 
do westybulu Cesarz. Ta powitali go księstwo 
Adamowie. Cesarz rozmawiał najpierw z księ
ciem Adamem Sapiehą, następnie z księżuemi 
Adamową, Pawiową, W ładyaławową, z ks. 
Czartoryską i Romanową Sangaszkową. Potem 
wszedł do salonu, rozmawiał z wielu obecnymi, 
długą rozmową zaszczycił ministra L ichovi- 
ry ’ego, a jeszcze dłażej rozmawiał z p. Józefem
Kośoielskim, byłym posłem do parlamentu ber
lińskiego. W  oiągu tego czasu służba roznosiła 
w przyległych apartam entach lody i ciastka, 
a muzyka 30go pułku pieohoty przygrywała 
rozmaite utwory.

Pożegnany hymnem opuśoił Cesarz o go
dzinie 10-tej salony księcia Sapiehy i od jeohał 
do gmachu Namiestnikowskiego. Pozostali go- 
śoie bawili się jeszcze do godziny jedenastej 
w nooy. _________

Sobota S września.
(Nabożeństwo w Archikatedrze),

Ranek wstał ponury, zimny i w ie trzny ; 
ozasami deszcz kropi, ozasami znów pokazuje 
się błękit jakiś spłowiały i wtedy słońce rzuca 
blade promienie.

Dziś rano był Csaa z o go teinie 9 w ko- 
śjiele ar ;h i katedralnym  na ciohoj mszy ś c ię 
te), którą odprawił ks. aroybisku j Morawski. 
W kościele byli wgsysoy ministrowie, p. Na
miestnik, jenaraboya, reprezentanci władz, po
słowie sejmu wi i do Rady państwa, w idu  innyoh 
dygaifrsrzy i tłum y pabliczaośjJ.

Podczas przejazdu Monarchy do kościoła 
tworzyły szpaler po oba stronach drogi korpo- 
raoye duchowne, zakłady dobroczynne, stowa
rzyszenia, korporacye świeckie i uczniowie 
szkół Iwowskioh w następująoym porządku od 
uiioy C S a rn ec k ieg o  przsz plac Bernardyński, 
Haiioki, Mary a: ki i ulioą Teatralną do katedry:

Po lewej Stronia : gimnazyum: Franciszka 
Józefa, ozwaite i piąte, wyższa szkoła realna 
seminaryum nauczyciela kie męskie, stowarzy
szenia rzemieślnioze „Skał*", korporacye prze
mysłowe ze sztandarami i kapelą, Zakład sie
rót, Zakład św. Łazarza dla kobiet, Tow. we
teranów wojskowyoh z kapelą.

Po prawej stronie: gimnazyum niemieokie 
i ruskie, seminarynm nauczycielskie żeńskie, 
żeńska szkoła wydziałowa, żeńskie szkoły Be
nedyktynek. orra i łaó., stowarzyszenia ręko
dzielnicze „Gwiazda" i Zorya", Korporaoye prze
mysłowe za sztandarami, zakład św. Łazarza 
dla męzczyzn, dnohowieństwo i braotwa cer
kiewna obrządku greokiego.

Gdy Cesarz przybył do kośoioła powitał 
Go ks. arcybiskup Morawski otoczony kle
rem i podał Mu święconą wodę. Cesarz nastę
pnie poszedł przed wielki ołtarz i zajął miej
sce po lewej stronie. W  presbiteryum  zasiedli 
wszyscy ministrowie z szefem gabinetu ks. Win- 
dischgraeteem na czele, dygnitarze dworu, re
prezentanci naszych władz i posłowie. To miej
sce kośiicła przedstawiało bardzo barwny wi
dok, g ly i  obok mundurów dworskioh i woj
skowy widać było mnóstwo wspaniałych stro 
jów polskich. C iły  kośjiól przepełniony był 
szczelnie pnbliczncśjią.

(W  gimnazyum, IV.)
Po mszy św. udał się Cesarz dc gimna- 

zyum ozwartegc, gdzie go oczekiwał p. wice
prezydent Bobrzyński, radzoy szkolni: Gerst- 
man, Lewicki, Zaleski, Franke, Szawłowski i 
dyrektor Kozioł z gronem nauozycielskiem. 
Cesarz przybył o godzinie '/a 1.(3 z p. Namiestni
kiem i ministrem Madeysbim. Ustawiona szpa
lerem młodzież powitała go grombiem: „Niech 
ży je!“ Cesarza w kilku słowach powitał p. B >  
brzyński, poozem Monaroha udał się do gma- 
ohu i na pierwsze piętro do auli, przystrojonej 
ślicznie kwiatami i zielenią. W  auli szpaler 
u tworzy li uczniowie w mundurkaoh, na prze
dzie zaś stali w dwóch szeregaoh uozniowie 8 
klasy. Gdy Cesarz zbliżtł się do auli, chór 
uczniów zaintonował hym n oesarski. Gdy od
śpiewano jedną zwrotkę, wystąpił uczeń V III 
klasy Rudnioki, skłoniwszy się nisko stanął 
przad Cesarzem i powitał Go niemiecką przemową, 
w której zaznaozył, iż dzisiejszy dzień będzie 
zaszczytem dla tego zakłada, gdyż w m arach 
swych wita Monarchę i może Ma złożyć hołd. 
Serca wszystkich uozniów tego zakłada prze
pełnione są radcśoią i przez osłe żyoie nie za
pomną oni tej ważnej chwili. Wdzięczni są oni
za WSZJ3tkie dobrodziejstwa, które < :ymujq
b łaski M onarohy i  z tw sie  powtarzać będą: 
Boże wspieraj, Bożo ochroń i błogosław nam 
Cesarza i Jego dynastyę.

Cesarz podziękował za przemówienie, zbli
żył się do Rudnickiego, zapytał go w której 
klasie; zwróoił także uwagę na małego chłop
czyka z 1 klasy, stojącego obok brata Rudni- 
okiego z 8 klasy.

Następnie podpisał się Monaroha w księ
dze pamiątkowej. Pióro na podnszoe podał mu 
uczeń 8 klasy Jamrógiewicz, kałamarz uczeń 
8 klasy Museil.

Dyrektor Kozioł przedstawił Monarsze 
grono nauczycielskie IV. gimnazyum. Monar
oha rozmawiał z prof. języka niemieckiego 
F/onez-tm, wypytywał go jakie postępy robią 
uczniowie w języku niemieckim, dalej rozma
wiał z prof. his tory i naturalnej dr. Antonim 
Jaworowskim, pref. Gorzyokim, i z kateobetą 
księdzem Wiśniowskim, poozem wyBzedł z auli, 
żegnany znów zwrotką hymnu cesarskiego, od
śpiewaną przez chór gimaazyalny.

Następnie zwiedził Cesarz gabinet hi- 
steryi naturalnej, klasę VI. b. i III. b., salę gi
mnastyczną, poozem ż-gnany okrzykami opu- 
ś';ił ginach i pojechał do koszar artylerzyc-kioh. 
(Koszary artyleryi. — Dom inwalidów. — Koszary 

24 pułku. — Ujeżdżalnia 7 pułku ułanów).
Z gimnazyum pojechał Cesarz ulioą Lao- 

na Sapiehy i „Na błoniach" do baraków i ko
szar artylaryi imienia Aroybsięoia Salyatora, 
gdzie stoi 3 baterya 32 dyw. regim. i kenaa 
fcaterya 11 dywizyi. Oczekiwali tu  na Cesarza 
brygadyer Kunert, pułkownik Siedler, lekarz 
pułsowy Kromp i poruoznioy: Sichneider, Swo
boda i Kieslik. Kiedy się zjawił powóz oesar
ski, brygadyer K unert zdał raport, poczam 
Cisarz objechał baraki i zwiedził szczegółowo 
koszary. Potem udał się Cesarz do Domu in
walidów, gdzie go oozekiwał komendant insty
tutu podpułkownik Oskar P e tr in i, kapitan 
Traok, adjntant Knotz i kapelan ks. Krasow
ski na czele oddziału 24 inwalidów, z któryoh 
5 rannych, 13 całkiem ooiemniałyoh, 9 na pół 
ciemnych, 7 o jednej nodze, 2 zupełnie bez 
nóg a 3 o jednej ręce. Przed bramą stały tłu 
my publiozności, oddział 150 weterauów woj
skowych pod przewodnictwem p. Teiobmau* 
wraz z muzyką, która powitała Cesarza h y 
mnem państwowym. Cesarz wysiadł z powozu, 
rozmawiał z podpułkownikiem Petrinim  i ka
pitanem Traokiem, odbył przegląd oddziału in
walidów i zwiedzał gmaoh.

Naprreoiw domu inwalidów wytyozoao 
chorągiewkami plac, aby okazać Cesarzowi, 
gdzie staną koszary dla piechoty. Potem na
stąpiło zwiedzenie koszar 24 p. p., gdzie przyj
mował Cesarza arcyksiąię Leopold Salwator, 
którego imię nosi tan pułk. Stąd przeszedł 
Cesarz do „Ujeżdżalni ks. Windischgraetza",— 
gdzie mu zdał raport major 7 puiba ał. uła
nów Polo — i odjechał do miasta.

(Seminaryum duchowne gr. kat.)
O godz. 11 zatoozyiy Bię powozy dwor

skie przed gmaoh saminaryum gr. kat. przy 
ulioy Kopernika, gdzie tłam y publiozności u- 
tworzyły szpaler. Na Cesarza oozekiwał tu 
aroybiskup Sembratowioz i biskup Kuiłowski, 

m-8!? k&pitał, m inister wyznań i oświaty, 
p. Madeyski z drem Rittnerem , wreszoie 
braotwa z chorągwiami i muzyka 55 p. p., 
które wyruszyły naprzeoiw Cesarza. Podwórze 
udekorowane było ohorągwiami, demoaatraoyj-

uia tylko w kolorach ruskich i państwowych, 
sala główna t. z w. „Muzeum" przystrojona by  
ła kwiatami, a na podwyższenia ustawiono 
wspaniały tron.

Zgromadziło się ta mnóstwo pablioznośoi 
ruskiej, a z posłów b y li : Barwiński, Podlasze- 
oki i W aohnianin. Metropolita Sembratowioz 
przemówił do Cesarza po niem ieoku, zapew- 
niaiąo, że uczucia, jakich on jest rzecznikiem, 
podziela nietylko duchowieństwo, ale i o*ły 
naród ruski, który widzi gwaranoyę swego roz
woju w łąoznośoi z kościołem rzymskim i z rao- 
narobią austryacką. Ks. metropolita zakończył 
ruskim okrzykiem na cześć Cesarza. W  odpo
wiedzi Cesarz zapewnił, te  znane mn są wier- 
nopoddańoza uczucia Rusinów i zapewnił o 
swojej dla nioh przychylności.

Publioznośó wznosiła na cześć Cesarza 
ok rzyk i: „Sława" i „Mnohaja lita". Kiedy Ce
sarz z powrotem przechodził przez podwórze, 
chór 150 alumnów odśpiewał kantatę p. Niźan- 
kowsbiego. Podobała się ona bardzo Cesarzowi, 
wezwał do siebie kompozytora i rozm aw ał 
z nim ohwilę. Potem chór odśpiewał „Mnohaja 
lita" i wśród okrzyków publiczności Cesarz od
jechał do Namiestnictwa.

- O godzinie 3. po południu uda się N aj
jaśniejszy Pan  na wystawę krajową, gdzie na 
boisku będą ćwiczenia straży — następnie 
zwiedzi stajnie hr. Siemieósaego, pawilonjwę
gierski, dyrekoyi skarbn, br. Poppera, leśniotwo 
i łowieotwo, ks. Saj^cuzki, Groedla, naftę, 
szkólniotwo, pawilon nr. Andrzeja i Romana 
Potockich, panoramę, pawilon hr. Miera, arok. 
Albrechta, Wolińskiego, piśmienniotwo i ogro
dnictwo.

* * *
Zaczęło się wypogadzaó. Zdaje się, ża wie- 

ozorem podczas przejazdu Cesarza do gmaohu 
sejmowego na bal, będzie pogoda.

~ * *Program na dzień lutrzejszy obejmuje: 
Niedziela 9 wrze Ania.

O godz. 9 rano oioha miza św. w rzym. 
kościele Archikatedralnym , na której będzie 
Cesarz. Na*fqpnie zw idzi: 1. Miejską szkołę 
ludową im. Miokiewioza; 2. Gmach gal. Ka.sy 
oszczędnośoi; 3. Uroczyste otwaroie W yaziała 
lekarskiego. O godzinie 3 po południu zwie
dzanie : 1. Gmaohn Nam ieatniotwa; 2. Strzel- 
nioy miejskiej; 3. Wymoczka na Górę Franoi- 
szka Józefa. O godz. 6 minut 30 wieczorem 
obiad dworski w pałacu namiestnikowskim. Po 
obiedzie o godz. 8 1/, wyoieozka na Wystawę, 
gdzie Cesarz spędzi wieozór.

K R O M K A .
Lwów 8 wiześaia.

Minister Plener przyjechał dziś ram  i za
mieszka! u p. Dawida Abrabamowicza.

Antoni Popiel, młody nadzwyczaj utalentowa
ny nasz rztebiacz wjjajhtł do Fiorencyi celem 
stndyów artystycznych.

Dr. Edward Rittner, szef sekcyi w ministe- 
ryum oświaty, zaszczycony został przez nasz uni
wersytet tytułem doktora filozofii honoris causa. 
We czwartek odbyło tię uroczyste wręczenie mu 
dyplomu przez deputaoyę, złożoną z rektora dr. 
Ćwiklińskiego, oraz z profesorów wydziału filozo
ficznego : dr. R. Piłata, dr. Kruczkiewicza i dr.
Dunikowskiego, wydziju teologicznego ks. dr. Bar
toszewskiego i ba. dr. Kiossa, wreszcie wy dbała 
prawniczego: dr. Piątaka i Abrahama.* D*. Ł.. 
Ćwikliński przemówił do dr. Ilittnera ta k :

„Doitojny i Czcigodny Pasie! Widzisz przed 
sobą wysłanników Matki, która tobie n:o mniej jest 
drogą, jak nam wszystkim. Rzdowała się ona, kiedy, 
dostojny Panie, jako młody prawnik z zapałem 
garnąłeś się do stndyów i niezwykle czyniłeś po
stępy w naukach. Z radością uwieńczyła następnie 
skroń Twoją wawrzynem doktora praw i neuk po
litycznych, a wesele Jej wzrosło, gdyś niebawem 
wrócił w progi jej dimoatwa, już nie po to, aby 
brać, lecz aby dawać, I  jak syn zacny i szlachetny 
dając dasałeś szczodrze, zwracał ś w dwójnasób 
udzielony Ci wpierw pokarm dachowy; dając da
wałeś z serce, z przychylnością i milośaą. Więc 
zaliczyła Cię między ewe nsjalnbieńsze syny i naj
silniejsze podpory- A gdy po latach dwunasta na
deszła przykra chwila rozłąki, żegnała Cię z żalem, 
źe traci jeinego z pierwszych, co świecił talentem, 
nauką i źsrliwtśjią w pracy. Ale z żalem, łąozylo 
się poczucie zadowolnienia i dumy, że tego właśnie 
wybrano na wysokie, pełne znaczenia stanowisko, 
łączyła się nadzieje, że węiły zadzierzgnięte w la- 
tacn nauki i nauczycielstwa nie zoBtaną zarwane 
nigdy. I  nie zawiodła nadzieja, — że nie zawiodła, 
tego dowodem to nasza dzisiejsze przybycie, ten 
dyplom, podarek najcenniejszy, jęki może ofiarować 
wsze hniea, zaak widomy, źe on« twą pamięć w 
serou awem chowa i eeu, , źe się tobą chlubi i 
szczyci, źe Ci jeat wdzięcmą za to, coś dla niej 
uczynił. Uczyniłeś zaś dużo —- zdziałałeś wiele 
jako mąż nauai dla sławy jej imienia, wiele jaki 
członek najwyższej władzy oświaty dla jej ze
wnętrznego i wewnętrznego rozwoju. Gotuje się 
właśnie Uniwersytet lwowski do wspaniałego święta. 
Źe ta ohwila od lat wielu tak gorąco np;agni;ma, 
nadeszła, Uniwersytet wie, ile w tom, dostojny 
Pacie, twojej pracy i zasługi; dlatego niemal w 
przededniu samej uroczystości składa Ci podzięko
wanie, oddaje Ci cześć i hołd należny. Alo nietylko 
twoje czyay, dostojny Panie, uczoió pragniemy, nie 
mniej także spo3Ób, w jaki je spełniałeś ; pragnie
my uszuió twoją osobę, przymioty zacnej twej du
szy, zalety twego charakteru. Kiedy jeszcze nals- 
żałeś do naszego grona nauczycieUkiego, ujmowałeś 
eobie wszystkich, młodzlti i kolegó #, bliższych i 
dalszych niezwykłą prostotą, akromnością i ser
decznością w obejściu. I  nie zmieniłeś Bwego po
stępowania, p sunąwezy się na wyźazy szczebel 
hierarchicznego porządku; W dziwaie harmonijny 
sposób potrafiłeś zawsze godzić ścitłośó w wykony
waniu obowiązków z uprzejm.śoią i życzliwcśjią 
przyjacielską. Więc za to niech Ci bę ą dzięki, 
czcigodny Panie, dzięki z aerca płynące, od tych, 
któizy moża więcej i lepiej aniżeli inni dobroć 
twego serca i piękność twej duszy pozaaó i ocelió 
mieli sposobność. Oby Bóg pozwolił Ci w jak naj
dłuższe lata działać na pożytek państwa, kreju i 
nauki, na cześć narodu, którcgi  ̂jesteś wiernym 
synem, na cześć tej Almae Matris Leopolitanae, 
z którą akt dzisiejszy nowymi Gię powiązał węziy!"

Dr. Rittner, głęboko w z;uszony, podziękował 
depntacyi W serdecznych słowach, podnosząc, że 
wprawdzie nie przypisuje sobie tych zasług w zglę
dem Uniwersytetu lwowskiego, o jakich tu wspo
mniano, że jednak w rzeczywistości z Uniwersyte
tem lwowskim łączą go najdroższa wspomaienia lat 
młodzieńczych i późniejszej działalności profesorskiej 
To też na stanowisku swojem, w ramach możności, 
Btarał się W istocie popierać sprawy Uniwersytstu 
lwowskiego, zaszczyt zaś świeżo mu ofiarowany, za- 
oieśniająo węzły, łączące go z  Uniwersytetem, bę
dzie dla niego jeszcze nowym bodźcem do pracy 
dla dobra wszechnicy tutejszej w przyszłości.

Naatępoie wywiązała się serdeczna pogadanka

z osłonkami deputacyi, * których wszyscy naliczają 
się do dobrych znajomych, a niektórzy także do 
bardzo bliskich dawniej kolegów dzisiejszrgo szefa 
w ministoryum oświaty.

Mianowania. Dyrektor żeńskiego seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie radca szkolny Ludwik 
Dziedzicki mianowany kraj. inspektorem szkolnym 
i przydzielony do galicyjskiej rady szkolnej krajo
wej. Kazimierz Wisłocki mianowany podkomorzym 
z uwolnieniem od tałsay.

Z aralii. Major Floryau Zatloukal z pułku o- 
b ony krajowej w Pilzuia i porucznik rezerwy 
Wiktor Tirbnigg przeniesieni do batalionu obrony 
krajowej w Czartkowie. Dalej pszeniesieni z Iiaii 
do obrony k.sjowej: kapitanowie Karol Wikulil
do Sancka, Józef Walla do Nowego Sącza, Daniel 
Dobren do Snczawy, Maksymilian Szczerowski do 
Złoczowa, Jan Beinhauer do Lwowa, Edward Kar- 
res do Żółkwi, Zygmu .t Dobiecz do Czortkowa, 
Emil Ri.hter do Jarosławia; porucznicy Tytus 
Maftyniuz do Nowego Sącza, Franciszek Zemann 
do Sambora,

Rada państwa zbierze się prawdopodobnie 
12 piź iziernika, tj. bezpośrednio po delegacyaeh, 
które 14 bm. zaczną obradować w Budapeszcie. 
Przed zwołaniem Rady państwa zbierze eię komisja 
dla procedury cywilnej i reformy podatkowej. 
Pierwsza z nich rozpocznie obrady 20 bm., a druga 
24 b. m.

Slub. W krakowskim kościele 00 , Kapucy
nów odbędzie Bię 12 września o godz. 7 wieczorem 
ślub panny Maryi Strrzewskiej, córki Rudolfa i 
Franciszki z Lewickich, z p. Tadeuszem Popielem.

Drugie szyny mają być zaprowadzone na 
szlaku kolejowym Kresue Skwaizawa W tym celu 
odbędzie się rcz;ra*a ekepropryacyjna 8 września 
w Krasnem i Fulejówce, 9 września w Olszance 
małej i OstiowczyKn polnym, a 10 września w 
Skwarza wie.

W sprawie zamordowania ks. Ardana, 
które skazano mordercę Hoszowskiego na karę 
śmirrei, odbędzie się w tych dniach rozprawa ka
sacyjna w Wiedniu. Obrońca Hoszowskiego wniósł 
bowiem zażalenie nieważności przeciw wyrokowi 
sądu przemyskiego, motywując je tein, źe trybunał 
nie uwzględnił żądania obrońcy, aby oddać Ho 
Bzowskiego pod obserwacyę lekarską. Jeżeli trybu
nał wiedeński zgodzi się na żądanie obrońcy, w ta
kim razie Hoszowskiego przewiozą z więzienia 
w Przemyślu do zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie.

Zasądzenie uczniów gimnazyalnych. W czerwcu 
br. donosiliśmy o niezwykłym rabunau,' jakirgo do
puścili się dwaj uczniowie gimnazyum suoaawakie- 
go, Izydor Bendeyschi i Bazyli Kriaturian. Na 
gościńcu między Saczawą a Sseją napadli ci pani
cze swe^o wuj* i zrabowali mu GOO zł. Obaj sta
wali w tych dniach przed sądem w Suczawie,
pierwszy przed zwyczajnym trybunałem orzekają
cym, dragi zaś przed trybuaałam przysięgłych. Izy
dora Beadeyschi skazano na 8 miesięcy, a Bazy
lego Krieturiana na 5 lat ciężkiego więzienia.

Koncart Związku Towarzystw muzycznych i 
śpiewackich polskich i ruskich odbędzie się jutro 
w teatrze hr. Skarbka pod kierownictwem Jana 
Galla ze współudziałem panny Aatoamy Szumowskiej 
pianistki, pani Weychertowej śpiewaczki, p. Aleks.
Myszugi, pcłąozonych chórów męskich galicyjskich
Towarzystw muzycznych i śpiewackich, oraz powię
kszonej orkiestry lwowskiego Towarzystwa- muzycz
nego, Program obejmuje następujące utwory:

1. Żeleński. „Do pracy" hymn na chór męski 
z towarzyszeniem orkiestry. 2. Noskowski. „Morskie
o k o “  u w e r tu r a  k o n c e rto w a  i n a  W ie lk ą  o r k ie s tr ę .
8. a) Zarzycki „Moja piosenka", b) Miiachheimer 
„Czarny krzyżyk", c) Muszyński „Za późno" pieści 
na sopran odśpiewa pani Helena Weychertowa. 4,
a) Worobkiewicz. „Nad P.utom", b) Łiwrowski 
„Krasna zore", chóry męskie a capella. 6. a) Pade
rewski, b) Chopin, ntwory na fortepian odegra p 
Antonina Sznmowska. 6. Jarecki. „Śpiewak zwycięz
ca" balada na podwójny chór męski i aulo tenorowe 
p. Aleksander Myszaga. 7. Berson. Dwa tańce na 
wielką orkiestrę, a) Krakowiak, b) Mazur. 8. a) Ły- 
seńko. „Mnie jednako", b) Wachnianin. „Nasza do
la", c) Moniuszko. „Kozak", pieśni na tenor, oJś^ie 
wa p. Alsksander Myszuga. 9 Pieśni ludowe polskie 
układu J. Galla odśpiewa chór męski: a) „Kalina",
b) „Podkówki, dajoie ognia", c) „Albjśmyito jacy 
tacy". Akompaniament objął p. Franciszek Nauhan- 
ser. Fortepian koncertowy z fabryki Kerntopfa w 
Warszawie Początek o dwunastej w południe.

Na poświęcenie kamienia węgielnego pod 
nową cerkiew prawosławną na placn saskim w 
Warszawie zjechać się ma 120 popów prawo
sławnych z całego Królestwa. W ceremonii tej bę
dą musieli wziąć udział wszjscy uczniowie i wszystkie 
uczennice gimnnzyów warszawskich, a podobno na
czelnicy powiatów otrzymali rozkas wysyłania ohlo- 
pó ? polsSich partyami na ten dzień do Warszawy,

Kara śmierci. Na powieszenie skazał kra
kowski eąl karny dzieciobójczynię, 30-letnią wy 
robnioę Aaa3tazyę z WJków Wygasiowę. Kobieta 
ta wrzuciła do Wisły czteroletnią swoją cóieozkę.

„Gazeta Grudziądzka" wychodzić zacznie l 
października w Grudziądzu w Prusach Zachodnich 
pod rei&Lcyą p. Wiktora Knlerskiego z Scbot pod 
Gdańskiem. Celem togo pism i będae przedewszy st
kiem zwalczać polakożerczy organ niemiecki Ge-

Zywcem pochowany. W Sieloach w Kró
lestwie Paskiem zachorował nagle 18 letni robotnik 
z symptomatsmi cholery. Aby go ratować, dano mu 
tak eilną dawkę opium, że całkiem w kurczach 
skostniał, a gonie Waż myślano, źe nmarł, zajęto się 
zaraz jogo pog zebsm. Gdy opuszczano go w trumnie 
do gioliu, usłyszano z pod wieka ludzki głos. Prze 
straszeni kopacze zostawili trumnę w grobie i u- 
ciekli ze stracha. Po kilku godzinach, gdy wirść 
się o tern rozeszła, poszło kilka odważniejszych 
ludzi na cmentsrz i oderwało wieko od trumny. 
Straszny przedstawił im Bię widok. Żywcem pocho
wany człowiek usiłował z rozpaczą zrzucić wieko 
z tmiany, ais nadaremnie. Ze sknrezonemi nogami 
i skręconemi rękami leżał cały pokryty pianą 
Straszną musiała być walra i straszny komec.

Pomysłowy kupiec. Pomysłowym okazał uię 
pewien fotograf z Barr w Alzacyi. W oknie wy
stawowym jego zakłada ukazały się naraz fotigru- 
fie, przytwierdzone głową na dół, z nupisem: „nie- 
zapłacone". Dopiero ścisłe niszczenie dłnżoUótł' 
uwolniło ich z tej niemiłej pozycyi

Naukowe... karmelki, W bardzo orjgiaalny 
sposób zapragaąl zostać krzewicielem wiedzy pe
wien cukiernik. Zauważywszy, że nnjliczniejszą kon- 
sumentką słodyczy jest młodzież szkolna, wypuścił 
ze swej fabryki „krzewiciel oświaty" karmelki, za
winięte w papierni, na których zamiast wierszyków 
i obrazków pomieszczone były zadania matematyczne, 
cytaty z katechizmu, aforyzmy, wiadomoś ji z historyi 
powszechnej, historyi naturalnej itd. W tych dniach 
jednak wszystkie cukierki zostały przez władzę.. 
skonfiskowane, a pomysłowy fabrykant pociągnięty 
C10 odpowiedzialności sądowej za naruszenie prawa 
o druku, które orzeka, że „drukowanie prac nauko
wych dla użytku młodzieży szkolnej" podlega cen
zurze prewencyjnej.

Córka cegaria japuńskiugu. Bo»ua młoda 
dama we Francyi, prze ędzająca ze swoją guwer
nantką wakacye w Mondidier, śLdzi z wielkiew 
zajęciem przabieg wojny pomiędzy Japonią i Chi
nami. I  nic dziwnego, gdyż ta miodi, bo zaledwie 
16 lat Ucząca dama. jest córką cesarza japońskiego. 

Dwa grzyby W barszczu Ktoś «tar„ się prze
konać piekarza.

— Zbcźe tanie, mąka tania, moglibyście też 
zmniejszyć csnę ehleba...

— E, mój punie — odpowiada piekarz — zmniej
szyliśmy już bochenki, a pan chcesz, żeby i cenę 
zaraz zmniejszyć... za wiele państwo żąłacie!

Stan powietrza. T. o 7 rano -f- 9, w poł.
-f- 11° II. Barom. 762 Podnosi się.

^ a n e r a m a  r a c ł a w l e k a  na wyatawia otwarta 
codriasnk od godziny 8 rano do 8 wiaczoram. Wstąp 60 ct.

Część ekonomiczna.
Wledeó 6 -września. 

(Z.) Tendencja targu dzisiejszego ulegała 
kilkakrotnym zmianom. Z początku, pomimo 
słabych notowań targów zagranicznych, w y
wiązał się dość żwawy ruch, dzięki temu, że 
gotówka potaniała. W łaśnie ta  okoliczność je 
dnak wywołała wnet reakoyę. Banki bowiem, 
ohoąo właśnie zmusić niepewnych spekulantów 
do rozwikłania swych zobowiązań, mają z oka* 
zyi jutrzejszej prolongaty tygodniowej podwyż
szyć stopę procentową. Gdy się rozeszła • ta 
wieść, snów sprzedaże wzięły górę, a ktirsa spa
dły. W  dalszym toku nastał ogromny ruoh 
w rentach, & swła3soza w austryackioj złotej 

węgierskiej koronnej, które w olbrzymich par- 
tyaeh skupował arbitraż na rachunek Berlina. 
W  Berlinie rozeszła się pogłoska, że węgierska 
renta koronna ma byó wprowadzona na gieł
dzie paryskiej. W  ogóle, jak  się zdaje, na gieł
dach nastaje teraz peryod fent, na wszystkich 
nowiem giełdach budzą one obsonie największy 
interes.

Ostatnie notowania:
K redyty am tr. 36640, węgierskie 463 25, 

Anglobaioki 16640, TJaiony 27190, Bankrereiny 
137‘50, La iderbauki 260 60, Ludwiki 216'50, 
Cterniowieckie 279 75, Eli bet hala 267 50, R enta 
papierowa 9885, srebrna 9885, austryaoka 
słota 123 95. 4 '/0 aufetr. renta wal. kor. 97-95, 
węgierska złosa 121 80. 4%  węgierska renta wal. 
kor. 96 45. dukat 5-88—, 20 frankówka 9*88—, 
marki 12 1 7 - ,  ruble 1 34'/«.

Wiedeń 6 września. Spirytus 15 20 —15 40. 
g Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu- 

K r a k ó w  7 września.
Z powodu bardzo małyoh dowozów psze

nicy, młyny s is  mogły swoioh potrzeb zaopa
trzyć, mimo to nie choiały przyznawać wyż
szych oen, iądauych przez sprzedająoyoh i dla 
tego też targ ograniczał się tylko na bardzo 
małyoh traneakoyach. Teadenoya w innyoh 
produktach była niezmienna.

Płacono pszenicę białą 7-10 do 7 30, ozer- 
woną 7-— do 7 30, żółtą 7-— do 7-30, żyto 
nowe 5'60 — 585, jęczmień browarny 6 25 do 
6 76, na kaszę 4 75 do 5 '— ; owies 5-25—5 60; 
rzepak 9 00 do 9 25. W szystko za 100 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

N a d e s ł a n e .
Rubryk* tu nie pochodzi od R ed ak cy i, nie bierze też

ona m  siebis za nią żadnej odpowiedzialności.

Na czas pobytu Najjaśniejszego Pana

d!a użytku Najwyższego dworu
dcs'arcza P I W O  wyłącznie

BROW AR MIESZCZAŃSKI
w  F i l z n i e  zał. 1842 , 

za pośrednictwem Reprezantacyi swej miasaozą- 
eej się we Lwowie Rynek 43.

Q  s  J e d n e m  z B a jp rzy k rze jzzy ch  ncznć
U  \  jakie Big czasem w ze nięclu u luazmi do- 

" znaj* jest przykra wońz ust. W.elu sądzi, że 
woń pochodzi z zepsutego żołądka Pojęcie to 
je°.t zwykle błgdnem. Woń ta prawie zawsze 
ma przyczynę w zepsutych 1 źle pielęgnowa
nych zębach Ludzie, którym czuć z ust po 

|  winni konsekwentni# codziennie usta i zgby (o 
1 ile można i otwory nosa Odolem czyścić. 

Prawda, że to zwłaszcza w pierwszych dniach 
co najmniej trzy razy dziennie dziać sir m isi, rano, w po- 
łninie i wieczór. A choćby zapach z żołądka pochodził, 
a ta płakania Odolem orzeźwiajyco działają i miłą woń 
sze-zą Odo' ma bowiem £ę włamośó, żi w błony śluzowe 
ust w sią k a  i ta (rodzinam i działa. Odolu flaszka 
wystarczająca na k i l k a  m ie a i ę c y  kosztują 1 zł. i jest 
do nabycia w wszystkich lepszych bRepach.

O k u l i s t a  o p e r a t o r

D i * .  T e o d o r  B o ł ł a b a n
b, wystent prof. Boryeikirwicza. Wałowa 7.

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa, ord/a. przy ul. Sykstuskiej 1. 2B, 
(stara pocztaj, parter od godz. 9—1 przed, i od 2—6 
popołud. W niedziele i święta od 9—12 przedpołud. Na 

żądanie sztuczne zgby sposobem amerykańskim.
Wstę  ̂ wolny na wystawę ma każdy kto 

w kasie wystawy kupi los za i złr. w. a.

dom bankow y i  kantor w ym iany
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.

W  k a p u je  i  sp rzed a je  w sz e lk ie  p ap iery  
w a rto śc io w e  i  m o a e ty  po n a jd o k la in le j -  
Hzyui k u r s ie  d z ien n y m .

PItO M ESY
s .3  4"/o l o s y  h i p j t e c z a e

po 2 zł wraz ze stemplem.
Cuif/łbieme 15  września 1891.

ttlA w na w y g ra n a  1 0 a .0 0 3  k o ro n ,
Przy zamówieni ich z prowincyi uprasza *ie o dołą

czenie 20 ct. na portorynm

' S o k  n a ł o ż e n i a  1 8 5 3 .
m m m  sghellensebg \ syk

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, sliea 
KwaSu Ludwika 1. 1.

JJfSPjłj® * sprzedaje w.jzelkis paoisry wartościowe. 
C K O .n lE S Y  do ciągnienia 15 wrzaśnla 1894 na 
4 iosy węg. banka hiyotecimgo po itr . 2 wraz 
ae stemplem. (Jłówna wygrana 100.000 k. Losy wy- 
stswy krajowej po X sł.
Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA". Pre

numerata roczna L-50. Na prowincji zł. ł ’80. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 

odwrotną pocztą,



PRZEGLĄD z dnia 9 września 1894.

Foleca s ię  handel win Ł-uLoL-wifem- Stsû t̂ L-dllê su we L w o w 1 e
nZakład naukowy wyższy M> BIELSKIEJ we Lwowie

Prowadzi kursy dopełniająca po ukończeniu których mogą składać egzamina uauozycielski*
wielką korzyść, zwłaszoz* Ul* sacsynejąoych, zastępując ' ....................
(łWłfn 7*mńT»)*B?» sus rok *skolsv 1894/5 pr*vimnja sie

i i : kursy języków oboych m e to d ą  k o n w e r n a c y jn ą , przsditawlajaca
owy i ucząc mówić. Na zadania wprowadzony “ostaje nauka język* laolóbony cudzoziemki, ksitałoąo wymowy _    t ,

do Umw we T/wrwia. Dynob L 41. od 1 lino*. pleo PshrowfklfiWO IChnrążesyzny > wchód od nlicy Olnkif 1

Rosyjskie kosmetyczne specjalności
LABORATORJfiJjJl

M O S K W A
Nowa Basmanaja Nr. 13.

Gh„ E I B S ’ A ,
ces. rosyjsk. nadw. dostawca

P js ia d a o z a  |w ie lu  o d z n a c z e ń  i d y p lo m ó w , prem iow a*  
n tg o  n a  w y s ta w ie  ś w ia to w e j  w  C h icago  w  r . 1893.

F il ja  ln b ora torjn m :
W ie d e ń

IV. grosse Neugasse Nr. 8.

W idok  K re m lu

C r e m e  W e n u s
środek do konserwowania skóry, wyśmienity, zujsłnio nieszkodliwy kosmetyk, szczególni* przeciw szorstkości i poły
skowi tłuszczowemu skóry, i skrrę lśniąco białą, przeszkadza powstaniu zmarszczek i piegó ^ • utrzymuje skórę

w młodzieńczej świeżości CREME VENUS ni* zawioia żadnych substancji tłnszczowych, nigdy się nie psuje i moż a be* szkody kał*
dej pcry dnia i roku być użytą. W interesie publiczności piosimy o baczność na obok stojącą markę ochronną.
B S J 'w m v « W  m a r S c n n  ? ayrtowyoh kwiatów do cpfększeniy twaray i utrzymania tejże kwi-
■ 1* W i l a J  p U E I C l ™  p j Ł I J I p v l l B a  taa/o i młodo Użycza tak twarzy jak i grzbietowi, ramionom i rekom
miękkości maarmuro*#j białości, usuną weztlk^ szorstkość skóry i plamy wszelkiego rcdząju. Cena 2 złr.

C zerw ona płynna szm inka „E u g e n ia" HSŁSTfSSfiŁjtS
raln^ barwę różow% i która nawet przy eltktrycsnsm oświe leniu naturalną zostaje i 3 dni do skóry priylega.
P ta w w Iw a M  S T u r i O n Ś a ^  Wały, różowy, k-emowy, przylega zupełnie i nieznaczni* do skórę, nadaje jej naturalnej 
u l l O C r  miękkości i młodzieńczej świeżości. C*na xłr. 1*20, z puszkiem zlr. 1-60.

1 # » w w * s , ł < e i l d a ^  barwik do włosów czarny i brunatny. Włosy tym barwnikiem powleczone izchowują kolor 6 ty*
I j h h B & JI  ■ • ■ ■ f i l S  W  C y S l f l l l * '  godni — i ni* jest możliwem odróżnić sztuczny kolor od naturalnego.

Płynna kau kaska pom ada do w ą só w  sów przypiekać, nadaj* każdą formę. Cena 75 centów. ^
T t e l w « r » w « e i ś r o d e k  d o  p o r o s t u  e ł e s ó  r  zajmuje w działaniu przeciu wypadania włosów, a ku wzmocnieniu keraeni włfsuW

9 9  i  j ak i porostu ku zniszczenia łupieży bezwzględni* pierw iae i najwybitniejsze miejsce i tak się jego skuteczność obrą
okazała że ( i  l t j e s a  T r i x u g e n  jako niezbędny środek do pielęgnowania w każdej dbałej toalecie znajdować się powinien. Trixogen został wyro
biony z mchów, rosnących w Uralu i Kaukazie przez G. Riesa w Wiedniu i Moskwie w laborato:jum wyrobione. Cena złr. IGO koron 3‘20.

Wszystkie moje środki są ochronione i rejostrowane marką obok uwidocznioną.
G |ów ny sk ład  dla Galicji u p? Alojzego Hubnera Lwów, Rynek.

T. It l t i : i> l
Fabryka koilów parowych i maszyn 

odlewarnia żelaza i metali i kuźnia parowa
w  O t t s m i i

poczta, telegraf i stacya kolei w miejscu. 
e a .t r -u .ć ln .la ,ją .  0 a, 2 0 0  ro T o o tłitK c ó -w

wyrabia :
Maszyny parowe,
Kotły parowe wszystkich systemów,

I  -3,1 Rezerwoary spirytusowe,
W szelkie aparata i urządzenia gorzelniane, 
Urządzenia tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenia transmisyjne,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnych 

modeli.
Reparacje ja k  najtaniej.

Handel założony w roku 1789.
Największy skład

HERBATY
chinsko-ro&yj&klej

Fryderyka Schubutha
Lwów, R ynek  45

} polecz
\ H erbaty czarne, arom atyczne, siln ie  

naciągające
pół klgr. Congo nr. I . 1‘90

, Souchong nr. II . . 2’80
, Souchong z* zbioru majowego 8 — 
, Congo Eaizów najprzesn. 4'— 

Najlepsze okruchy herbaciane po złr. 
l"4(>, 1 80 i ‘2-30 w pieskach po ' , ' , *1, 
kilogram*.

i H erba ty  z  K w ia tem , arom atyczne, 
i ja sn o  naciągające.
j pół klgr. Pecco nr. III . 2-80
 ̂ ,  Pecco nr. IV . . 4 —

n N*j ęrzedn. nr. 5 . . 4 —
,  Nsjprzedn. karawan. 5, 6 i 8'— 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
f odwrotną pocztą, opakowania nie saliczam.

. Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. publiczność, i ł  MAGAZYN 
1 PRACOWNIĘ FUTER istnieją-y od 24 lat pod firmą: Fryderyk Mroziński 
ca właaność nabyłem i po zupełnem zaopatrzeniu tegoż w świeży, doborowy 
i trwały towar w tych dniach otwartym został. Ufając w swą 20-Jetnią pracę 
i wykształcenie zawodowe w kraju i za granicą, spodziewam się, iż wszelkim 
wymogom Szanownych P. T. Gości zadość uczynię Upraszając' o licsse od
wiedziny, kreślg sie z wysokiem poważeniem, zostający pod starą firmą

J U L I A N  S O L I K
przedtem FRYDERYK NIROZIŃSKI.

Magazyn i pracownia tuter przy ulicy Sobieskiego 1, 7.

Skład Kawy i Herbaty

Artura Mościckiego ,
; pod godłem „SYRYUSZ* w* Lwowie, *i.
1 Owolińskiok liczb* 11, Sli* ul. Trzeciego 

nadesłanych . , Maja i. 2 poleca :

\ Naiprzedniejsze KAWY
pól Ko sł. 1. 

Najlepsze
H E R B A T Y

togyjgku*, chiński s i sławna Lip- 
fcona angieLskie 

*|. E r iii .  1 dc złr. 2,
Koniak osysty koraoyjay bat. 

1 ab 8C ot. do 5 sŁ

Jan Ihnatowicz
We Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Hiilickc 1. I I  
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernicwoach Rynek

1. 2, poleca
niezawodne i  niezrównane w sw ych sku tkach  

M y d ło  b ę d ź  w in o w e  używa sig przeciw wyrzutom i pla
mom naskórnym. . , . , . . . .

M y d ło  b o r a k s o w e ,  wpływa bardzo korzystnie na płeć, do
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działają
cym środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na twa
rzy; przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25. ct. , , ,

M y d ło  k a m f o r o w e  z uśmierza ewgdzeme i pieczenie skory, 
Usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk, 25. ct . . .

M y d ło  k a m f o r o w o - s i a r k o w e  usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa opalenia słoneczne i piegi, kawałek 30. ct.

M y d ło  k r e o l i a o w e  zawiera 5*|« czystej kreolmy znako
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, pleć 
Odświeża i wydelikatńia, kawałek 86. ct. .

M y d ło  s i a r k o w e  z wielkiom powodzeniem używa się cło
Zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25. ct,-■ur w w. .    — — TL — i ■. • _ —.. 1 4 ̂  *. m — w,—j|jjj ^  nirł-a iT Ci Cl —I 7.

pod
S y d ł ó  s m o ł o w o - g i i c e r y n o w e  składa się z 85"|, gli

ceryny i 10 ‘|0 smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jednem 
z najlepszych desinfekcyjno hygienicznem mydłem toaletowem. akib 
zwykłe mydło do użycia codziennego, jest przez swąr^eBinfe1 ęyW 0 
skore zmiękczającą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ
kiem' do usunięci* wszystkich nieczystości naskornych, jako to . pie
gów, plam wątrobianych, wągrów itp.. kawałek 3 .. ct.

M y d ło  s m o ł o w e  zawiera 40°|, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaja, wszelki* wysypki skórne, po cenie nóg i łnpicż na gło
wie, kawałek 80i ct. «82

8.1

n n n m m m m
"|^ K a n t o r  w y m i a n y

siprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego
b ijią je  fi iprsedąje

wszystkie sfekta i monety
d*isiai&ym Mftjd«kfm dM lcJ**ym i, mle 
Dc*4* âdjaej pFowfiayl.

k R F « l e

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:
4% pro. listy hlpołaozne 
5% listy hipotscŁne premiowane 
5% a s bsz preaaii 
4 listy Towarz. kredytowego ziamskiegs 
f  /**/o n Basku krajowego 
4 /o listy zast. Banku krajowego 
5% obiig. komunalne Banku krajowego 

pożyczkę krajową galicyjską 
47, pożyczkę kraj. galic. koronową 
4 /a pożyczkę propln&cyjną galicyjską 

s n bukowińską
j J * J o  Pożyczkę węgiorik-ej kolei państwowej 
7?/a h 1 "*”J

170C

niektórych restauratorów, mam zaszczyt Konkurs.Ctlem położenia tamy nadużyciom 
podać do publicznej wiadomości, ie

O I C . O  I M S K . I E  Jggt ,J0 obsadzenia miejsce lekarza
a - f f l r t a s s * ?  s r ś r s . ,imy; ?  • « »  # * » * ; . ‘
W i l h e l m  B r e i t m a y e r ,  ul. Trybunalska I. 14, l, drzeja hr. Potockiego w biersay.
J d z e f  J E lir l ic l i ,  kawiarnia teatralna, 1943 1 No tej posady przywiązana jest płaca
h i y m o n  G o ld b e r g ,  Batorego 18- roczna 1200 z ł, wolae mieszkanie (o 2
W ł a d .  K o z ł o w s k i e g o ,  ul. Gródecki 1. 79. pokojach z kuchnią i spiżarnią) 1 roczny
• J a n  L u d w i k ,  ul. Krakowską 1. 7. pobór '50 ctr. metr, ▼jSK*1 na °PaL tu-
N a r o d n a  t o r b o w l a  ul. Ormiańska dzież 50 kf. nafty na światło.
K a r o l  M ie d ź w lo c b i ,  ul. Słowackiego 1. 8. Kandydaci (doktorowie wszech nauk
A n t .  K u d z i ń s b i ,  Resta,raeya kolejowa. lekarskich) ubiegający się o tę posadę
11. S a l z b e r g ,  u) Kołłątaja, róg Kazimisrzowjkiej- zschcą najdalej do 20 września 1891 r.
łtlaa r \V lx e l  ul. Ormiańska 1. 5. wnieść do podpisanego Zarządu swojs po

łaś na placu Wystawy , din is udokumentowane.
P a w i l o n  O k o c i m s k i .  J- ut0̂ einła p

Główne zastęp-two i skład piwa beczkowego u up. Ozyasza Wixla i Syna, I a y »‘ . ^ , c t w a m ] ' h  studyów
ul Bogusławskiego l  13. Telefon Nr. 6. skład piwa daszkowego u p. S. W men* i r&cvowycŁ- j Braktyki a miahowicie prak- 
ul Sysrtusza . 14. Telefon Nr. 14,. . . . tyki chirurgicznej i gynekologicznaj.

Na przy zloso ogłaszać będą k az d a j niedziftlt w pisaia ih  lw ó w - ? w  podaniu należy oraz douieść, w 
skich nazwiska restauratorów, którzy piw o  okocim skie  sprzedają a którym najkrótszym terminie objęcie po
nadto zastrzegam sobie, wystąpić w drodze sądowej przeciwko i sadv nastąpi^ może. 
sprzedaży obcego piwa ped marką okooimskiego.

Jan Gótz, browar w Okocimie.

Prawdziwym jest

}:/• /» » proplnaoyjną węgierską
4 ^ęgiantkls Obligaoya inaennlzseyjne,
kśeso to papisry Kantor wymiany B u

E .
MAGAZYN N O W O ŚC I

M acliayskiego
w e  L w o w i e  p ł a c  J l a r y a c k i

(w gmachu Banku hipotecznego vis a-vis ŁotJu George’a) 
poleca najmodniejsze eleganckie parasolki i en tout cal po zł. 2, 2, 5, o do najbo- 
Eatszych koronkowych w wielkim wybora*. — Parasole angielskie nowego systemu 

(automat par*gon) cd 6.50, 7.60, 10.— itd.
WIELKI WYBÓR NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCYÎ DAMSKIEĴ

jako to:
N ajm odniejsze p a le to ty  dam

skie ał, 18, 24 itd. w różnych ko 
lorach.

N ajm odniejsze p łaszcze , rotun
dy angielskie po zł. 18, 24, 80.

NAJMODNIEJTZE PELERYNKI w 
różnych kolorach po ił. 6, 8, 12 itd.

najm odn ie jsze  p rochow ce je-
dwabne, wełniane i alpagowe, po- 
cząwszy od zł. 12.

'Wielbi wybór nzjroodniejszycb bluzek 
batystowych, wełnbnych i jedwab
nych po zł. 3, 4, 5 itd,

'K isili wybór najmodniejszych wachin- 
rzy po zl. l, is, 3 do najbogatszych 
* piór str usich.

i bORSETY francuskie po G 60.
R ę k a w ic z k i  damikie o 2, 8, 4,6 ,

10, 16 i gadkach, po 1,30. 1.80, 
2 . -  i i. d.

KAPELUSZE męskie filcowe najnow
szego fasonu, czarne, brązowe i po 
pieizie po zł, 2.—, 4.—, 6,— 

CYLINDRY Habiga po zł. 9 .— Skła
dane zł. 10.

KOSZULE mgskie,kołnierze i mankiety, 
chustki batystowe, pończochy, skar
petki i kaftaniki fil a ’ecosse i jed
'l,fcbce- . • . , _ .HA WŁOKI wełniane f lelskie i ze sty
ryjskiego Lud m po zł. 12, 16, 20 itd. 

PŁASZtZE gumowe zl. 18 1 1. d; oraz 
czarne z kołnierzami aksamitnemi. 

SZAlE Himalaj* »ag. damskie. 
KOŁDRY angielskie w nowych wzorach 

cd zł. 10. ,
Wielki wybór Libumow i ramek od 

najUfissycn do bogato ozdobnych. 
KUFRY, torby i necossairy do podróży 

we wielkim wyborze,
Wielki ^ybór angielskich portmon«Lek, 

pularesów, portcigar i woreczków na 
pieniądze, po baruzu niskich cenach. 

SZCZOTKI, grsebitnie, lu.terka, gąbki 
seyzurykij brzytwy i uożycaki ang.eiskie 

we wielkim wyborze,
Skłzd Wody itolonskiej po ct. 50, zlr. 

1 - ,  1.60, 8 . - .

BĘKaWICZKI męskie, znsne z dobre* 
go gatunku, po złr. 1 .80, 1 .80, 2 .— itd-

R ę k a w ic z k i  jedwabne pa zł. 1 .20,
1.50, itd.

Wielki skład 
prawdziwej perfumerji francuskiej i

tylko z ffcbryk renomowanych 
Wielki wybór

wyroców z bfcnzu, porcelany, szkła, drzewa i skó?y 
Ceny bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 
i*ó powrocie z -str-asicy Magazyn został zaopatrzony w  b a r  d z o  w ie lK ą

n o w o ś c i  frawie w każdym artykule. 2848

si 7  Kaator wymiaay Banka hipoteomego 
sawsat Estbjfwa i iiprasdaje 

f «  e o -s a e S i s t s I k o ń ^ h d e j K y t k .  
l Tw§ig»: Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje 

od P. T. kupujących wszelkie wyio£ewftH.er » J«ż 
kŁ«tm© K ftajsaowe papiery wartościowe, tudziei s»P»- 

k « ł» ® » y  f c e s  w »elR fieg«
csM a, Ł£i aa®ai©3*«9 W« 8 jedynie za potrąosniwa raa- 
asywiktysh k o sz tó w .
Do efektów, u których wyczerpały eię kupony, dostąrcza nowy oh

say kuposowych, za zwrotem kosztów, które sam poaosi. t t

p l * t
dy.e

M M I
m m m m m m

tokajski koniak
ty lk o  ® p ierw szej to k a jsk ie j  fa b r y k i  
k o n ia k u , która sama tylko w loka j istnieje 
pod kontrolą k ró l węg. ministerstwa handlu 
złote medale w Paryżu, Bordtaux, Hadze, Lon
dynie, Brukseli, Nizzy, Berlinie, Chicago. Dyplom 
honorowy jako najwyższa odznaka Wiedeń 1894,

Zarząd Bractwa górników ihutni- 
l ków Andrzeja hr. Potockiego w 
1 Sierszy, poczta Trzebina.

2477 8 - 4

przesyła za zaliczką pocztową do 
g wszystkich miejscowości Austro-
Weigier ocloną i opłaconą czteroli- 
trową beczułkę znakomitego silne-

Zastgpca dla Lwowa: U m i l  J o l i  e s  Rynek. N a  w y s t a w i e  k r a j o w e j  ; 
naez koniak po oryginalnych cenach do nabycia przy naszym bufecie w  k a  

i r n i  W a ż n e g o .

go francuskiego

[on iaku
R. Maiti Capodistria

zakupaa ksiąlek szkclnyeh nastręcza Publiczności kupującej takowe jpo an- 
tyhwarniach cięstych nieprzyje uhoćci, gdy nadto przy zbliżającym się roku 
szkolnya wiele książek ulegną zmianie, chcąc ostrzedz przeto Stan _x*ublL- 
ozność przed możliwą stratą, je d y n a  k a t o l i c k a  a n t y k w a r n fa  w e  
L w o w ie  S ta n is ła w a  K o k ie r a ,  tn ż  n a p r z e c iw  g im n a z ju m  
F r a n c is z k a  J ó z e fa ,  poleca księżki szkolne używane, lec* w dobrym 
stanie i tylko we właściwych wydan ach po niskich lecz stałych cenach.

Kupuje również i zamienia takowe n i  inne . 2486 6 -6

®fE.2ił p r z e sz ło  130 n u m e r ó w .
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R. WOLF
Magdeburg Buckau

najznaczniejsza

Fabryka Lokomobil
w Niemczech.

L O K O M O B I L E
z kotłami rurowymi do wyciągania z siłą 4 —200 koninalepsze 
najtrwalsze i najoszczędniejsze maszjny dla drobnego i wiel
kiego przemysłu jak i rolniotwa. Wolfa lokomobile przywyż* 
Sza ją całą konkurencyą nader małam zużyciem materyału pal
nego. "Wszystkie od wyżej jak 30 lat s fabryki wydane bko- 

mcbile (kilka tysięcy) są  jeszcze teraz w  użyciu.
R- W olf buduje dalej: Kotły rurowe do wyciągania, maszyny 
parowe, centryfagalne pompy jak: u rzą tlzco ia  w icrc cn  nu  

w ie lk ich  g łęb in ach .
Na wystawie krajowej we Lwowie od 5-go ozerwoa do końoa 
paźizierntsa t. r. słażą dw*e maszyny Wolfa „Lokomobile 
Componud“ o sile 100 koni do peroszania maszyn dynamicznych, 

w pawilonie elektrycznego oświetlenia

Akademia handlowa w Grazu
I f *  kurs abituryentów

, Jednoroczny kńp'*ck' kurs dla maturzystów z gifcnaz-ów i szkół real
nych, którzy poswigcają s ę zupełnie zawodowi handljwemu lub równocześnie 
z e  studyami uniwersyteckimi chcą także zyskać wiadomości handlowe. Szcze
gółowych prospektów uTriela.

Dyrekcya akademii przemysłowo handlowej w Grazu.
~ Schmid, dyrektor.A. F.

'A W -

L. 2624.

Konkurs.
MagYtrzt miasta Bełza rozpisuje ni- 

riejizem konkurs na posadę lekarza mie -
skisgo objąć się mającą dnia 1 stycznia 
1895 o rocsn?j płicy 600 złr. aw. z kasy 
miejskiej płatnej z postawieniem wolnej 
praiUEi lekarskiej.

Chcący się o tę posadę obiegać winni 
do podania dołączyć :

a. dyplom doktora medycyny.
b. świadectwo nieskazitelnego cha- 

rrkteru.
c. metrykę urodzeni* i
d. świadectwo dotychezasowej prakty

ki lekarskiej.
Wykazający się dwuletnią praktyką 

leksrską będą mieii pierwszaństwj.
Posada nadana zostznia prowizorycz 

nie na lat dwa poczem nastąpić może 
stabilizacy*.

Podanie należy wnieść do tutejsze™ 
Magistratu najpóźniej d o  k o ń c a  w r z e  
śnie r . b.

B«Iz dnia 24 sierpnia 1894.

_____________ A. Miłkowski.

dla każdego demu!
ceny znacznie zniżone.

1 kl. cukru w głowach . . 84 ct
1 i cukru częściowo . • 35 „
i n cukru w ko,tka h i mączce . 86 „
>• , smalcu znakomitego •” . 6 4
1 „ ełoni -y . . . Ci „
1 n bryndzy znakomitej . . 64 „
pół kl. herbaty „Melsnge de Lon

don1 zn łkomitej aromatycznej 
dobrze naciągąjącej . . 1 zł,

pół kl- herbaty projzkowej bardzo
dobrej . . • • 1 *

Prziwyborne w smaku kawy od r6C 
do 2T6, przy odbiorze 1 ki. opustu 6 ct.

Wszelki* towary w iakrej mego han 
dln wchodzące po możliwie najniższych 
csnach.

Dziękując Szan. P. T. Publiczności 
za dotychcjasowe zaufania polecam sie i 
nadal łaskawym rozkaz m.

Zlecenia z prowincyi uskutecznau 
odwrotnie.

Z pełnym szacunkiem

L E O N A R D  S O L E C K I
ul, Batorego l, 2 we Lwowie,



f f f Z I O I A D  » 9 TT-P ih  .  18*14.

jSreSmc sgJesEeBfe ■ Tyl-Sy* 
X j f i k l f l n  1-', i  I . *># w y r a  sm, s te -  

g w  < 5 i  ji i rg k jg g ę  g
!£ » ak  7'Hite 1 *S siaStóhjenę NJaatt 

f suskiego. -.badas* p »  ssiejtófe kbara 
t  tynm, -5 Je i-abjńta * is*
f   <63

B ile ty  n a  wystSK-ri; j>« c f n j f  
W o b c ir e j ,  k a ta lo g i  1 j>. i i j  t y
utatiy , prze w od n ik i p olw k ie  1
nl« m ie e k le  (|>ri Z ipp eraj. L u  

jp rz d a ję  ta n  wgy, p a m ią tk i,
t i a r z e  m o je j  i  s! j .  .»  L a

d m i k a  9, j » k  i  mi f a . c s k a  n a  
w y o t a i t i e  (o b o l .  k r a n y  g l ó z  

‘«ij>. * i f  , h  z  t r t w i n c y i  
z a  g o t ó w k ę  l a b  z a  » l i c z b ą  JL 

I » 6 w  u l  K h r  4 a  I - u d  
K u  i  i< o  180 c t .  p r z y  

t a m ń w j f i i i n  w i ą k s s e m  « 5  c t.

z a  g o t . t i  
P lo h m , ] 
w i k a  9.

K a n b i » u b » w e r y i  p o d w ó jn ej1
ucLitla O 3 O ls N O za poroiumienien. 
ZBIORCWO w kursach epuy lny a (dla 
“ań odrębni*), zakłada :sięgi, yrtsproza 
Iza .kontra, informuj* L. E, V: Itze, Kr* 
fcowska 7._____  580

W i n a  różnorodne, białe i czerwont 
naturalne pod gwarami/ą, w smaki zna 
ko Bit*, wyi£avne, poisc* po c*nf'-h naj 
niżsi; :h hajdel dMikafeeów i win M. Ba 
1"M róg bK Kłźmii rzowshiej j Brajtrow 
skiej a Lwo*i*. 2880 5-10

S t a n i s ł a w  H or»z© **?ski, Karola
Ludwika 8, fc tepiany, yiauL1*, instru 
r  * n t» sancgisjące (eymftidonj eic). Na 
raty, C ftn  ki -*tis. 2284 8 ?

IV’ koncesjonow anej szkole

K la u d y i M a r k ie w u  z o w e j
rc po izyna się kurs nat k) foitap »nn * 
dniem 1  września 1894. Bliższe szczegóły, 
statut i roskł d i anki można or/.ym ć 
bezpłatnie w sokole. Lv. ów ulica T airal- 
na 1. 8 II. p. (p’ac św. Ducha). Tamże 
zr.ąjdnje się sktad i wj pożyć* alnia forto 

piauó * i p;»nin. 2530 4 10 
F o z z u k n j ę  p o m o c n i n a  do nan- 

dlu korzanceg Jan Muszyński Lwów, 
Rynsir 4n 2609 2-8

■ n u a  H & k sy ś . massarzystka i bij 
pitlowa powićcił* za Szczawnicy i mieszka 
ltzy ni. O-m ajskiei 1. 27. ■: 57i 2 4

Mały kiosk wystawowy
po wys awie do sprzedania. Bliższa wiado

mość « grz«czncści w biurze Pichna. 
R esz’ fe! wełniane i barchan' we kolo 

rf w* n» metry, sprzedaj* uaj*aniej Anto 
nina E rttl, Koraln-cfea 8. 2575 2 -  6

Kuracyjne

Winogrona z Feslau
sz cz ep u  w io sk i 0g o

poleca

Kar I 6affaban we Lwiwie.
Laiki we_; lecenia odwrotną pocz ą.

ino k u r a cy jn e  z er „ on* dalmr 
tyński*, |*dyne prz«‘ iwcnie dotrewnośc, 
winacniające ż łądek ównisż pobudza 
jące »pet. buti ka 66 ct. poleca haudei 
win I delikatesów JSl. Balasa róg ul. Era 
j irowski*; i Kaźmierzoi sklej we Lwowie

2379 2-’0
iaow o u rz ą d z o n a

Kawiarnia
narodowa

rog ulicy Jagrelońskiej i 3go Maja
ju ż  o tw a r ta .

Z poważa niem

M a r c i n  D r i i i i i m e i
właściiel, 55 0 3 12

l  i n u n o  irał u ywans do sprz da 
nia. ń.ago za 19 I piętro.

K a c c z y c  e h k a  ajfcn<->«
Hele_y a Jordanów Bi*, m ekitj Długo 
Bza 19. 2648 6-6

N a u c z y  c i e l  *z-ól udowych, pragnie 
zmie, ić posadg i a prywa.ną, z jgzyiiiem 
poi kim, r iemiu .kim i ruskim. Przedtem 
ł ył joż pr/watuym nauczycielem. Poszu- 
knje posady aa az. £eaga“ e zgłoszeni* 
Biuro Plohnx 26C4 2-2

P i s a r z  C K u n i i i i r z i i y  i  a wale.-
potrzebny a",raz. pensya rl. 1 80, wikt 
liancya, opai, usługa. Odpisy śfiadectw 

Zzrzsd dóbr Psary p. Cho>l* rów. °597 % 3
I.eJk^y e  poszuku e

K poste rert Lwó.v.
skademUr. K. U

;6?7 5-7
K w i e d z e j ą c y m  w y s t a w ę  pom n

się wclód br; mg przez piękny park Ki 
lińskiego- gdzie w dobrze nr .adze .ej 
Mlecz tri-i dostanie doborowy na ial, świe
że pieczywo jak i domowy wikt. iaś goś
cie pahunki swe a grzeczności prztebo 
wać mogą. 2893 10 10

l° o  iłu r .u ję  i i n i j ą t k u  z ie m s K ie -
g o  w (ł ality i przy Kolei 300 do 4(fr mor
gów obszaru w t.m  łijki i las. Dcm mie 
jikaLiy i bedynbi w dobrym s‘*ili* rów
nież o ród lub sa l rą pożądane. Potrę 
dnictwo wykliiczou* Stojało^ski Paszczy, 
na op. Desabica. 2598 2—3

C en tr a ln e  b ió ro  pi oredniciwa bo 
djńsKiej, Lwów .tynrk 29, dom Andryo 
lego poiecu Nauczycielki, Bory, Oficya i- 
itó i i wszelka dobo-ową służbg ?59i 2-6

P o w r ó c i  u - z y  do L vo a przyjmuję 
jak dotąd wszeikiu robo>y w zekrej kra- 
w e zvzny damskiej wcLtdząca, wykonuję 
c-K oeejak najazybcig i podług najnow- 
zycc wzorów parytkicli. Z ciziom 16 

wrzeacia ; ozęoczynaa ówłeży kurs nauki 
k"oju metodą f.snouską, Aleksander Kło- 
'iawicz ul l htrąż zyzziy 1. ! 3. 2577 2 4

D n n e  d t  C o m p a zn ie  Poh» wy
kształcona, k 'óra pob:erał» raukg śpiew t  
prze* długi pr?eciąv cz su u ple; „-żyd. 
mistrzów w Medyołanie i •s Paryżu, pc 
siatajsca gru^.to nie ezjk franoasfei i 
wioski ja s  swó m’ cif r:-ysty i w s'owb 
i w piiffiie, wpadająca t r k 's jrzykiim  i ie 
mirckim pla kcnwsr a yi k fó 'a zwiedziła 
Włochy, F-*ncyę, Szwajcar; g, Nie?- cj 
Austryę, nis i Kr les o Pc Bk?*
rsoba .  n  s-ej ile w;eku, fzu’ a m ej 
sra jako tez a zyszka podróiy. Ukttńla 
nauczycielka śpż-“wu i jęz;ków B ilszy, h 
witdomo ci n ożr>a za° ę ;nrć tj Stani ta 
to w i9 w księga:ni pena Lobo z> uskiego 
p d znakiem J. K. 2560
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D f . A n t. R oścsii
(B crgery

od lat prregzło 20 s^ecyalisi* cliorób  
wenmyizaytb i skó n jth , n ieezka obetnij 
ul. Ziciorowicsa 1. 5 p r .y ie  naprzeciw 
gmscL- Sokoła Ordynu e cd god^n 10 

do 11 z r  na i rd  3 do 5 popo7udiiiu 
Na »d*nii» Fo adiik  poczt?, zł i 80.

Prses wy8. ck, Wład g koaic. p iy ; atna

S Z K O Ł A  H A N D L O W Ą
w e Lw ow ie

W y k ł a d  Łtialrwi)tyczny . u l  ko- 
s iirn ib  ck i

Początrk oku szkolnego 1894£% 
z dalrm 15 wrz śnta 1804. W< isyrać 
się m Ż3 - tod ltn.-i od 2 S popo 
łudsiits lo' sla Szkoły, kra owska 7
111 p.

JL. m , t f c i t z e .
Z pcw o n ograniczonej liczby misiar, 

poleci się rychłe wpisasie. S(tó*

Dwie Guwernantki
i dwi» Po.a '̂ F r a n c n * k i e  r»z nt.u 
czyciełfei Polki s* aa o jniiełzcze- 
nia. B iu r. P  o z t „ w  . k l r j  ulica 

Sksrbkorska 1. ?.
2594 2 - 2

N a u c z y c i e l a  ./ stanzym wieku po 
tankuję d; Me ni g cłłopożyła p izą.feu- 
j,ceg< ■ Na ieuw gledn j lb  p d tc la  nie 
odpow.Łd^m- Marya* L-.doński % Top*{o 
lo»u małym, peczta S kał. 2603 9 2

Jan Krise
ZEGARMISTRZ

> k..':ei i ań twow;ch)

Lwów ulica  Soh ieskie jo  l. 4  
d r, 1872 2A‘zczy n e nany w Galicji

Mariaży a i pr cownia 
zegarmistrzowska

poleca
obfity rowo z-opat zony wybór zrgtr- 
ków g«ntw-j’ i-‘h, sziajcarskich kis 
zonkow ch złotych, srebrnych, meta 
owyab, podróśnych, p*'yskiob, penlu- 

ł wych, reg iUto ów eiedim k^h.
Wszelk!e jramówi n i. i ?e, era ye 

przyjmuje i tuków* -cajjumitnoi.j pod 
gwaraarya wyki naje.

W  n ie d y el l  i  św ięt i sklep  
za  nkrnęty

F a r b y  o l e j n e
lakiery, pokosty, pędzle i wszel

ki" imtsrjały farbowe
poleca

Leopolda LityńsMgo
Lwów, GrcnJ Hotel

o lo o lE  I C a s y  o s z c z ę d n o ś c i
N*j risż jzy ekaiort j:» prou inc? ę.
Na żądanie cenniki gratis i franco. 

________ 2278

r i io r o b y  w e n e r y c z n e
leesy szybko i g7u:t.w nia btz p rz s r j ,  

-Btrudaimia
ueiCH

od lat przeszło 30 p aktyfcg Itkar &-j 
wykonują'y, Meszka obecnie u l i c a  
K o  s c i e l n a  1. .róg ple ca Kra, o 

wsk egc 1 t)  II. piętro
Ordynuje od 12—1 i cd 5 —7.

lAOjpi j e i e  tylko kon ik  t .k jjs s iw  
b a n iu  Ja ra  Bodnao* Akaafltttcki 22 
gdzie rno na dostać praadnwy z aino 
gron -yri-bio; y, duża fias j a  kosztuj* 
tylko I 2073 2 . U)

„n U U lS  1 K U U ł ł K A i l l
U  10  ti ic i  fi jbui b!sł* w* Lwów e po 
lecą wmoe t ie**ncb-o erz^dzore pokoje 
geścinr# o [ 8 0  C *. i ivyż*j za dobę 
wraa r pi ś.i»lą. Władna restauracja 
miejscu. Usługa ja t  cajitmaantejsz*.

W _ąn»y  dtugis od I ł, kanaoki z pl> 
cem i bez. oiucty ( 1* j at, kit z',ty poleca 
7j, Gos cli 1jvoi Kopernik* 7. 2391

J łs u s is j ja t i i  do siekania migsa
JłliSW.j S łlti oo (aicia migu ióir 
a  as*  j  j.J» ; do r  bierna lodó r 
J Ia » * y  u l  i  do bici* pi> ny 
T Iz s  j  n ;  i  de korkowa i* flaszek 
H h ć z j  iiU i j«jytE;0Se uo ftjoto/*. is 
JS 9 0 4 $ * k i  uo .wykrfesfci* bi Lany 
J i a - / . y j . i i .  di- o łit ia k»«y-

W.. y*ik:u F. ujższe mrezynki >o 
censch izeizyw śiie przystępnych p le
cą up-t j  my u ,  zys i rządzeń kacben 
n y c l J .  J i  X  Ś .  K k r z y -
» k t»  iki pizsu..id Ij. a. ati q iski, 

_______ plac Mary \ck. 11.

W pi-.y do aa t ł a d u  n a u k o w o -w y
..howawere^o

M e l a n i i  D ą b r o w s k i e j
1‘ozpoczęłj sit) w dJCiiu 29 sierp7: i * 
Kur. szkoiu/ daist 4 wr eón a roz
pocznie ię S c n itła '. óav, T>i;ba 
Kezinoierzo rsks: 1 2^ 2550 3 - 3

S i-re k u ra e y  a e

Wina
t o k  s l s  i e

w d u ż y c h  ssa rn ; aA ski h  f h s z b  a  h  
z ro k u  l c h2 1 8 '9  1874 18fi3 
po s i.  2 40  3 8-30 4 i  4-50

z ł5e korom tokaju zf i o
również rózao-cdnj wina stołowe 

p le.a handil

Stj MarJuew.cza
wa Lwowie v  Rybiku lirzba 42

Ju z!
na-is zły do msgfzyuu

obuwia ^arlsbłśdzkiego 
Tendler i Lonker

Luów ul. Karola Ludwika 21 
H o t e l  A n g l f L f e l

świeży transport cbu tia :a& sa 
zon obseny '«sz ikie^c iolzaju 
dla pmów, jań ; diie x a Ji! a- 
nowicie busy lioaki.uatogo tjlko 

r^07neg» wyroba jako eź i

kaloszy
prawdziwa rosyj kia i f a?t,bur

ski ? w wieikioi wyborze.
C«ny są ; aj niższe fabryczne i stałt 

wyt-.óczuiie i a pc dssz: i ?.

Praktyczne, łacne i tan e

Uptmink.zftystawy
i

Pamiątki ze Lwowi®.

2605 3—3

Popidnictki poreełannwe z no>m3wo- 
,ymi typami ludnwym' lub a fotogra

ficznymi yidokami placów lwowskich 
HO, 00, 55, 75 ct.

Szklaneczki i kubki kolorowe, takie 
płaskie kieszonkowe z pulskiemi napisa
mi 24, 32, 35, 45 ct.

kfar/iuszki eleganckie majolikou e i ta
kież wazoniki, flakoniki itp. z napisami 
33, 36, 40, 60, 85 ct.

Szklaneczki okrągłe same p  wstające 
z dowcipnymi wiec szykami 30, 35, 40, 
db ct.

Solniczki malecikie porcelanowe w 
kształcie łabędzików, muszle itp, z ly- 
ieczką 12, 18, 35 ct.

Popielniczki, wazoniki, żardinjerki,

ttałaman s itp. z kolorowym oorazkiem
pawpanu przemysłowego Wystawy kra, 
50, 55, 75.

Kwiaty porcelanowe. Szklaneczki likie
rowe lub ccłe garn, lurki ze szklą sre
brzysto tkanego. i

Trąbki porcelanowe tu kształcie bu
teleczek z polskimi wierszykami 10 ct.

Koszyczki szklanne jak weneckie 41 
i  85 ct.

Owoce woskowane ja kn doskonała 
imitacja Świeżych (także jako skarbonki) 
30, 35, 40, 45 ct.

K ryszta łow e rznięte szklanki odzw ier
ciedlające na złotem tle Kwiaty w ży
wych kolorach zł. 1’80, 1. 2 25 itd.

Ramld do jotografij lub do lusterek

z majoliki kołomyjsłciej zł, 1'10 i  2 20. 
T..erze dla dekoracji ician - 
Filiżanki szklanne w rozmait yeh ko

lorach 60, 75, P25 itd.
Wielki icybór rozmaitych innych wię

kszych lub mniejszych stosownych vrzcd- 
miotów. •

Oeny stałe dla wszy kich jednakie. 
Sprzehai w moim hanui przy ulicy 

7rybi italskiej (prowadzącej o,, koicioła 
tezuiww dc Rynku) jakotel po tych sa• 
mych cenacn, na placu Wysta wy w pa 
wilonie przemysłowym, grupa X Ili,

K a z im ie r z  L e w ic k i
główny skład dla Galicjt porceiany. 

szkło i towarów mieszanych.

Pod K- * »ncyą rk- tku i t 'e  zk dli 
woś.i pcl ca p ifume.j^ F a u s t a
Lisów śykst 'ssą 2 p r n e i w  s lw iź -
u ite  fckt.iii.kt Gi z-cno »y Fi im vinego 
~ R y-Me, zabarwił, na wa .yjiiiie od- 
me-Ei* s ybv0 i L*turaaniś>. Cena 1 zl. 
50 ct Lio rt. * ta  Si .n i k a s z t a n o -  
*  V na p l e p i e g i  ostudy itp. Cena 

1 złr. 30 nt.

Ognie sztuczne niezalftoane.

Do wydobywania wody
z głębokich studzien i daleko położonych 
źródeł di a miast, wsi, gmin, wil, vgr dów 

fabrjk, folwarków i gospodarstw

Wodociągi i Pompy
Ola wszelkich ckolif głębin buduje pod 

gwsrancyę tanio i debrze

Józef FriedPa 3* dc a®
Wiedeń II, Diesdnerstrasse 4K.

Kosztorysy i cenniki dirmo i opłatnie.
2409 4 -  6

I n s t r f . i m e n t a  m u z y c z n e
©

W -
«
a

0 . 2  . 3  -.s... a p-i » « o o a p k a a  o ^
s  a § «St>i-g . c
.-® b S

o* O  
&

U e g - i e l r L i  ©

Gai. akcyjne tow. handhwe
WE LWOWIE

podaj i ninie, zem do wiadomości, ża obj' ło zastępstwo 
zjeai>oczonvch cegielni we Lwowie i jako jedynie do ko
misowej sprzedaży cegiy uprawnione, ctworzyło biuro 

sprz;dr,źy cegieł przy ulicy Kościuszki 1. 22 parter.
Biuro otwarto od 9 —1 rano i od 3 - 6  'popołudniu.

2576 2—6

z  j  e < a . r - o c s s o i 3 . e .

Kuracyjne
star*

W I I N ^ L
%tgienkr*, hiszpański* > 

fraftcuiki*.

Koniak, Likiery
A - 3 3  -A- 2SZ

chińską i  ro sy jską  
ooleca

KAROL
V’e L w o w ie  

p a j  a!. Krakowami 1, 11.

3KLAT FABRYCZNY
o. k. t fn , < fabryki 

jśv x7 -i« ,t© w e3  s ł a w y  
w BERNDORP

f d e s e r ó w ?
w  rrtbr* cklńsklagu i olfak!

M A  C Z T M I A
s c*yniego a lk i

=j ;~aję«s;salasi iłngol*tai*J trw-afe1 

-polsca

l  H, r̂lsiiina lastppek
W. BILIŃSKI

m  I.-̂ OFiii milcz Hjtuańsfea L 8

|  Wielka Lwowska Lotarya Wystawowa. Ostatni mieś ąc. |
a i ó - w : a . «  ■ w y g -ra .ii.ii (

6 0 . 0 0 0  z ł r .  1 0 . 0 0 0  z ł r .  5 . 0 0 0  z ł r .
w gotówce z potrąceniem tylko 10°/, |

Lwowskie losy wystawowe po 1 zł. polecają A . S ch el- * 
len b erg  i  Syn , JI J o n a sz , K itz  i  S ztcff. 2235

XSSW*k ------ — ------------ ------------- --  ---------- -------

ć ‘„ M  A . H Y | |
Z ia lr ł^ i ćL a r t y s t y c z r * c - f o t o g - r a f i e z r e y - 

p u y  ul cy F red ry  Nr. 7, został zaacml* powigkizony

Xowa sala do zdjęć portretowych.
Nowa aparat? d> Tszelkich zdjęć tak p Frłtowych jakotel arohltof.to 

ijcmych.
Dawaa sala została również powiększoną d’a grup do 80 oiób.
Zakład w.-koi.u:e ^ s7elk e zamówienia z-k-es fatc-raf c ay wchojzące 

jak reprodukcje, po viękneni* do n a u r a l i j  yi l i  iści, >jLyior,ypie koloro
wa] a skwrrelcwe p diloue, olen* i h .lioinmiatu y na sztle, ir zyjmojo z*- 
mówi-c * na cy-kołypie, fot d aki, jym aki etc. etc
O d  6 tej r a n o  il»  6 -.#j pr- p n ln i l n  o , w NieJiicłe i ś Wet- od 9'.ej r . n  

do Isze.i w p  ł n d a i e .  ułi-a F r e d r y  N r. 7.

W VIII klasowym Zakładzie wy< howav c .o naukowym

W N m W k Ł m  WSKIEJ
w e  L w o w ie , u l. J a g ie llo ń s k a  h 7. 2599 2 -  6

r pisy aczrnic odbywaj j Się codziennie od dnia 1 września w go- 
dz naob od 11 * rana do 5 p.połdm a, kars r auk saś ro piczyna

się 15 wrośnie.
Stełe pensyonarki mogą być umiesz zonc w Zakładzie zaraz.

  --------

Galicyjski bank kredytowy
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje

4% A s y  g n a t y  k a s o w e
z 3 0 -d n io w em  w y p o w ie d z e n ie m  i

a ■/, •/, A  s  y  g n a t y  k a s o w e
a 8-duiowem wypowiedzeń!-im; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu
4 ‘/,7, A s y  g n a t y  k a s o w e

z 90-dniowsm wyoowh dzeniem oprooonto caae będą 
p o  u ą t / s u y  o d  d n i a  I  189©  po 4u/0 b 30-duic-

~-ym terminem wypowiedaenis^
L^ów, dnia 31 styosnia 1890.

D y r e k e y a .
Przedruk nie bgd.iia płacony. 1702 9—?

Od 53 lat istniejący

Skład fortepianów

3 .  i H L U i l S I Ł
pnaJtam  

J A N  K ALK O
w* Lwowii. przy ulicy Karola L uiw ik , 
1. 7 I plg.ro posiada jak zawsze nu mul 
szy wybór dober swych fortejjiarow i pla- 

nil. Noworć: samcgrająca pianina.
1891 8 ?

-Za 4  c e n t y  mo
l i  mieć w . 6 " - 
nu'ach k" ao-

 mc ., ipi wan-
v z u le p s z * *  

u j m  aparatem do 
grzania wody Wan
ny roi mai te, Turze, 

• Parnie do o«e pl 
ciinue, Wanny do 
kołysania i J. os ‘ 

pokojowe po 9 złr. poleca 
B on rd on , Lwów Jcgieloóska 1. 9. 

Ilustro -cne cenniki darma

Fabryka wapni hydraulicznego
Klementyny br. Szembekowej

w  W ę g ł t r c e .
sjrz^daje wapno hydrauliczne z dostaną do kol i w Jarosła
wiu i w okolicy Jato^ławia, Irzem.yńia. Radymna Sifn awy 

Fabryka odznaczona medalami . listami pochwalnymi za
dobrą p odmkeyę wapna a ob? cni* ■ ą  okaz na *»yttewie kra 
joTicj w  p a ła c u  p r/.em ysłu  gru p a V III .

Ła-kawc Ef.mówieLia przyjmuje Zarsąd dóbr w Węgierce 
poczta Pruchnik i rozsyła na żądanie cenniki.

Zarząd dóbr państwa Pruchnik
w  " W ę g i e r c e .

2472 8 - 3

JHuinil l l u i  n i c k i  
fatryka p^py dacliowei i asfaltu Oświęcim

f:lj* Lwów, ulica na Błoni* Nr. 16. TeKfon Nr. -334
W ie lk i sk ła d  w sz e lk ic h  m a tery a łó w  do p o k ry w a 

n ia  d ach ów  i  a sfa lto w a n ia , smoły pokos u dr howeg’, ta bo 
lin^nm, aefaitowy-h płyt itolaoyjnyob._____________

Moje papu dachowe urzqdowwv wypróbowane i przez władzę jako 
1 , o g n i o t r w a ł e  uznane

Pokrycir dachów p*uą lachom i "łmantam d-zeffa/m E t i b o t /  a i f A l t a  
w r  jakoto pokrycia po tłóg, isolaay* faalameató.? t sn ie a ii  * lg n a /ih  o ti3S'Mi 
w”io iu ją  się sspomocą moich io ikor\’e w/ćwicwnyci sifil: i - t j  i pj r / ł a i i j  
dachów pod gw-rancyą jak najprędzej ł nijsumienniaj.

Laskt w t l  i m a  proszą adresować 4 o  * a n t « r u  <ma L w o w ie ,  u . io  
n a  S ł o n i e  N r. 16. 2457 5 - «

P. T. N -ń ĵizena team z szczyt za^iaiurnió Szanowną 
P. T. Publiczne śó, iż do nauki jszdy na rowericn urządziłem
W 8 P A M I A Ł Ą  A f ł  E N Ę

w ogrodzio zamhniętym u JWP. ks. Pcnińskiego pozy ulioy 
Zygmufttowskie’ 1. 1

Zs szko ły  p ł-ic/ony i?st warrztat reparacyjny ped kiero- 
w ircsw ria p. E. Fabiana, fa _h wego mechtnikŁ, wykształcone

go na f a b ry k a c h  Ks.gr&rioznyoh.
Przyjmuje zatem do naprawy rowerów, oraz 

wszelkie w zakres mechaniki wchodzące repe- 
racye. — Nauka udzielaną Bedzie od godz 6 
rano do 8 wieczorem. Nauka "dla pań będzie 
w osobnych godzinach udzielaną.

Z po ażaniem

2432 2 3 K d f r i n O
skład fabryczny rowarów i weIo<-ype"ów

Lwów, ul Gródecka I. 25.

S p ecja ln o ść
n a  w y s ta w ie  p o d  w z g lęd em  

t a n io ś c i  i  ja k o ś c i.
K a w ia r n ia  W azneg*v zapro- 

wrdsiła z drnera dziei jizym dla Sza
nownej Pabljczności 2602 1 —8

sprzedaż wybornej gorącej

Kiełbasy
oraz wystłwowago -.iwa Okocimskiego 

na szklapkh 
C en a  gorącej k ie łb a sy  Ib  ct 

x 1 ip u stą  żtt c t
fs a m B m s m s a m m s m m i i
B E .. . O Y I4T  k O  F F N IC K I

op trk | 
iecha- 

nik „pod 
KopOTTU- 

kiem‘. 
w ó w

pl. św. Ducna vulica Teatralr' 1. 6. nu 
jrzeciw głównegr odwachu), poleca1 j  wiel- 
dn wyborze i pi cenach najtańszych 
okuiaiy cwikiery lornety biiokle, dale 
kowidze, barometry, sieptomiers i t p .
U rządzenie dzw onków  elek trycznych . W szelk ie re- 
perioye  najrych lo j i n a jtan ie j. Zam ów ieni*  z pro 

w lnoyl odw rotnie . 94D

Ś r o d k i  
(le s ln fe k c j j  n e

a m isnowidie:
Kwas karbolowy surowy i kry
staliczny. Wapno karbolowe, 

Siarkan żelaza i t. p.
poleca najtaniei

Leopold Lityński
Lwów, Grand Hotel 

Zw rica się uwagę, iż firmi ta  
kupuje desiufekcyę oolym1. wago
nami, może tbż sprzedawać na - 
taniej. 2279
W zakładzie upiszym wychowawczo 

naukowym 252J 2-8

itanrilii Poh
( d a w n i e j  F e l i c y i  z  W a s i l e w -  

s k  c h  B n b e r s k i e j )  
przeniesionym k > domu z ob-if reym ogro
dem y:zy ulicy F a ń s k i e j ,  rozpoczynają 
tig wpiry a- rok itkolny 189415 r dnitm 
‘ 1  siei pnią od godziny U  przód poli daiem 
do godziny 5 pi połt lnic w poml. a. iaiuu 
przy uiicy Pamklej 4. 5 1 sdgtro. Naaki 

. zaczyna ą się 6 września._______

Akademia handlowa w bratu
przemysłu-

s i ę  w  t e j  a k a d e m i i
akademia dla handlu i

D n i a  15go w r z e ś n i a  b r .  r o z p o c z y n a
32 r o k  szko lny .

Tr-.y roczn* kari# i kurs przygotowawczy dla tych którzy nie mogą 
być przyjęć, do akad iraii. Absolwenci tej instytucji m.jtj pra wo do e.ażby 
J*dncroczuej przy wojsku.

K a i  i  d tp  a b l t u r i e  tó w .  Jedno -oczny kurs l.up!ecki dli. tych. 
którzy s kołj średni* poKończyli a m-ją ztmiar oartac się zawodowi ku^ioc 
Hi mu lub też fdudya te obok uniwersyteckich kiltysrowaó. W y j a ś n i e ń  
co dc p zyjsola i olokiwania jak i prospektów udziela d y r c k c y u  h a u 
d i o~ o j  a k a d e m i i  w  G r a c u .

2681 4-4. A . F<. v . S e h m i t l .  dyrektor.

W żen-kim wychowawc so-nau^owym (ośmioklasowym) zazład se

j . v d Z s . 2 : 3 7 " i  2  q
we w  wie, ulica Ciarnieckiego 1. 12, roz soczyn- sig rok szkolny d n i a  5  

2433 1 —5 w r z e ś n i a .
Bliższych skr tówek dotyczących amleszcz*n'a w g;klad*i* stałych pensjo 

aarek udz 1_ właścicielka za .ładu codzień od gedsisy 11—4.
Wpljy uczenie doehod ;ących rozpooz*ą r ę  dni* 29 sierpni* od godz, U —6,

lttA SA  P i łD Ł O f iO W A
f r a n c u s k o  p r a w d z iw a

I S T  j e s t  t y l k o  i  j e d y n i e
do nabyoia u

Alojzego Hiibnera
we Lwowie, Rynek l. 38.

Łu t U  w  ł  g  a. Pouitw aż pod naawą BMi.«a frinoU ika11 b y 7;a 
f.prcedawaii7 ysjrób podrab-any, a któiy całkiem p awd^iwej 
m isy  frtn-unkicj cie  saatąpi, j rai to się" przed kupnem te,że 

ostriegi..

>ipowiycLaialny re d a k to r :  W a c ł a w  A l a s ł o w s k L

H&ikUbI h«rbatv ^blńsko-rosyjskiej
j r i t >  m  j j  m  :i>  a  a  1  b  r>

w 1 Lwowie, p l. M a rya cki 10 ,
: c ^

poleca aajlapag* gatuakl

K  A  W  Y
o smaki jzyslym aromatyczBym, któn. 
rozsyła uanko opiaconi io  każde ste 

eyi pocztowej 43/. kilryr. w wo-oezra;
Sortorloo . . . j .— p6l kilo —
Oqo» grub„ EiunisU . 9.50 0 ~jr
Jeyloa slelon* . 0 10.— „. l ._

,, „  p« ednll . 10.40 „  S.o4
„ ,, grabo lUrniat* 10.75 „  1.08
„ „ perlow* . 10.76 „  t W

Moeo* u  .bak* uom atyoin* 10.76 „ 1.08
J»wa slot* . . 10.76 „ 100

poleca

HERBATĘ
zbiera majo^ago:

/, U. vOD(C slz. 1.09
Sonebona

„ zbiór mŁjowy
Łaysow  czuna 1 -

91 e lan  ge ca Load.ż,-
W yslew kI herb»ci» - u« 1-80
Iw T* le w k i ozjlapaz. 

h e rb a t . . l*frj

2261 ( g 1 Opakowanie n i e  l i c z y  ■ i ę
Znwówieai , i  cmincyi wyiyla lif odwrotną pocną.

£or»Łsmy F. T jodziooa wszelkie

przybory szkolne
dl* iuń*d jako najtańsze u p,

A .  K H A H L
I*?wów Batorego 1. 14.

P. T- profesorkom i pp. promsoron 25’ , 
opustu, a uczniom tł»ję 15 ct. od 1 złr.

J t fu n k  r o l n i c z y
w e  L w o w ie

■u-lica, 3  JyCa-ja lic z T o a -  2 .
p z/jmuje zamówienia na ;

p s Ł e m e ę  " o s ^ a a . a . t J B L i f '
o r y g in a ln ą  i  k r a jo w e j p r o a u k c y i  oras wszeiiue in n e  
i Uaiiaoy ps^eiii .y js.k d o n k e  baruz  ̂ plenną, f r a n c u s k ą  
M o rs c o n co u rs  ita. niemxue| na Wczeikie fcatunai z y ta  
m o n ta ń s k ie , szw edzkiej, s z a m p a ń s k ie , proO stoJsk ie  

oraŁ olbrzymie hI m p e r ia l  B a h ls e n a .
Bank rolniczy poleca :

f f H T  M a w o z y  © z i u t A i r C  d ^ n ą |  .
z g w a r a n c y ą  za  p ro c e n t  i  ja k o ś ć  s k ła d n ik ó w , m a 
s z y n y  ro ln ic z e  i  p ła c h t y  w liuiieysze) jukośui ,i pu naj

tańszych cenaoii.
Liurt Banku riAmoz go otwaite dci kwńoa uraeŚNda Oa 

godziny c do 3 po pjacuuu. lBOz 9-10
- - u » a ’

Trucizna
na mysLy polne.

Z przyczyny pobawieni* się nsyszy 
polnych, przypominam moją zi-komltą 
.rucjzuę, któi w latach 1886 I j891 bai- 
azo n i le B. 'V Wł*ścicisii dóor siem- 
sklcł swe ploby o i  zupełnej zagłady 'r a 
towali, w owóJ czego otrzymałerr kilk. - 
Uzlesiąt li.tow pocu walny ca ou P. T. od 
biorców

Mający zam ar nabywani* truciznę 
na myuy point, niont zawczasu postarać 
sig u przynaitznej ‘Yładzy poutjcznej o 
pozwoltmc pobierania ttjśe. nn podstawie 
rozp. c. ś Minist. spra w wew. i handlu 
z Cola 21 kwietni* 18 o §. 7

l ko trucizny kosztuje 4 i ct. vryst»r 
cza Uo zatrucia 3—4 moigów surm, 
lud zl. i i  zi. w. a., opakowania liczy sig 
jak najtsnwj.

Seweryn BUttchow^ki
aptekarz w Kozłowi: . rzez Jezlemę.

2652 6—6

h b itik iB  przj|QDpy qo iia .ii
szycia, aac?kowau;a i 6. p. robót 
aam siiou ja s :  juty, jaw y, ocagrer, 
aanwy smyru ińsaio, nar-iteńatóe 
i ffudausmo, w łó c z n ,  bawemy, 
kordonki, tuolicsj, f  lozelę, zlotu, 
japońskie i  do pranii jeuwab tus- 
sanski do piania i t. p. v> oadn 

kiepy, gicnadyny, koronki.
P e r f u m y ,  m y d e łk a

szuzutkj, grzebienie, gąbki
prawdziwą W U E  ą  koionską 

i z m tdką 4711
poleca 2634 8—10 

W wielkim wyborze n a j tanie,

d a u F / e t t o i i s i u
L vyow, iluiicka ti.

Papier z fabryjti Brac1 I.jałkowsKiuh w Białej. Z drukarń.' nar. W. Manieckić^o. — Zaiztjdca W. Hyda^


